
Dulles woli wojnę
WASZYNGTON (PAP)

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek (według czasu europejskiego) 
opublikowano tu poufne dotych­
czas oświadczenie sekretarza stanu 
— Dullesa, złożone 28 stycznia br. 
na tajnym posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby Repre­
zentantów. Tak więc ogłoszenie te 
go dokumentu zbiega się z zakoń­
czeniem rozmów sekretarza stanu 
USA w Londynie, Paryżu i Boiln 
na temat uzgodnienia poglądów Za 
chodu w sprawie propozycji ra­
dzieckich, dotyczących Berlina 1 
Niemiec. Dulles wystąpił wówczas, 
jako rzecznik sztywnej postawy 
Zachodu wobec ZSRR, nawet gdy­
by groziło to poważnym konflik­
tem.

O sytuacji w Berlinie Dulles mó 
wił, że jest ona z militarnego 
punktu widzenia „nawet niebez­
pieczniejsza i bardziej ryzykowna 
niż sytuacja na Quemoy i Matsu”. 
jego zdaniem, opuszczenie Berlina 
zachodniego pociągnęłoby za sobą 
„szereg klęsk”, które spowodowa­
łyby prawdopodobnie załamanie 
się NATO i całej pozycji Zachodu 
w Europie”. Sekretarz stanu USA 
zapewniał, że alianci „są całkowi­
cie zgodni co do zasadniczej spra­
wy, iż w Berlinie należy się moc­
no trzymać i w razie potrzeby' za­
ryzykować raczej wojnę niż dać 
się stamtąd usunąć”.

Po tej kategorycznej, nie ogólni­
kowej deklaracji, Dulles stwierdził 
jednak: „Nie osiągnęliśmy, jak do 
tąd, całkowitego porozumienia z 
naszymi aliantami i nawet — mu­
szę to powiedzieć — w łonie na­
szego, własnego rządu, co mogli­
byśmy uczynić w każdym krytycz 
nym wypadku”.

OSTATNIA NIEDZIELA KARNAWAŁU

Gdzieś w Europie”. Na balu gałganiarzy...
FOT-CAF

Śmierć dwóch dalszych ofiar
katastrofy autobusowej

Kierowcy „Leylanda“ i „Skody“ aresztowani
(Inf. wł.)
W sobotę przed południem 

połączyliśmy się telefonicznie 
ze Szpitalem Miejskim w Pile. 
W lecznicy tej umieszczono 16 
ofiar katastrofy autobusowej 
pod Chodzieżą. — Jedna z pa­
cjentek — pasażerka Kawka 
zmarła 6 bm. po operacji. 
W sobotę, w godzinach ran­
nych, nastąpił również zgon 
Stefana Wasilewskiego. U po­
zostałych 14 pacjentów stwier­
dzono głównie połamanie koń 
czyn lub obrażenia ogólne. 
Życiu tej czternastki — jak 
zapewnił dyrektor Szpitala — 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Prokurator Powiatowy w 
Chodzieży poinformował nas, 
że w miejscowym szpitalu zna 
lazło się 10 ofiar katastrofy. 
Jedną ze względu na koniecz­
ność przeprowadzenia skompli 
kowanej operacji przewieziono 
do szpitala w Poznaniu. Spo­
śród owych 10 pacjentów — 
dwóch, których stan był naj­
cięższy, odzyskało przytom- 
ność. Stan pozostałych ośmiu 
nie budzi żadnych obaw.

Tak więc ogólha liczba śmier

Szesnaście1 
w tym roku

Unf. wł.)
Ostatnio utworzono trzy nowe

spółdzielnie produkcyjne, dwie w 
pow. śremskini i jedną w jarociń­
skim. 17 rolników ze wsi Radze- 
Wo — Trzykoine Młyny podpisało 
statut Ib. Będą oni gospodarzyć 
Pa 138 ha ziemi. Przewodniczącym 
został IGNACY CZEREK.

Drugą spółdzielnię w pow. śrem- 
skim założyło 12 gospodarzy w 
Lądkach. Zespołową gospodarką na 
obszarze 87 ha będzie kierował 
Władysław kania.

W Chwalęcinie w pow. jarociń­
skim zorganizowano spółdzielnię
Produkcyjną o obszarze 99 ha.
Wstąpiło do niej 16 rolników.

(emp) Poznań,

Cena 50 gr
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Po powrocie z Kanady

Bezcenne pamiątki narodowe 
udostępnione społeczeństwu

Otwarcie wystawy w Muzeum Narodowym w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

W dniu 7 bm. w Muzeum Narodowym w Warszawie 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy rewindykowa­
nych z Ottawy skarbów kultury narodowej, które po 
blisko 20-tu latach tułaczki powróciły do kraju.

Przed gmachem Muzeum trze, skąpane w blaskach zi- 
Narodowego łopocą na wie- mowego słońca flagi narodo-

telnych ofiar katastrofy wzro­
sła do ośmiu. Obrażenia 
leczy natomiast w szpitalach 
26 osób.

Śledztwo 
padku pod

w sprawie wy- 
Chodzieżą trwa.

Zdołaliśmy się dowiedzieć, że 
na podstawie zgromadzonych 
materiałów Prokurator Woje­
wódzki w Poznaniu uznał za 
wskazane zastosować areszt 
tymczasowy wobec kierowców 
obu autobusów — Stanisława 
Kowalskiego z Koszalina i Jó 
zefa Suterskiego (Poznań). Ten 
ostatni — jak się okazało —
jest lekko ranny. (ak)

Dziennikarska 
odezwa

(Inf. wł.)
Redakcja „Słownika dziennika­

rzy i publicystów polskich” przy 
Krakowskim Ośrodku Badań Pra­
soznawczych zwraca się z apelem 
do wszystkich osób interesujących 
się historią prasy polskiej o po­
moc we wskazywaniu materiałów 
(źródeł drukowanych i rękopiś­
miennych) do wydawnictwa, któ­
rego zadaniem będzie utrwalić pa­
mięć wszystkich współtwórców i 
współorganizatorów dawnej i współ 
czesnej prasy i uchronić ich od 
zapomnienia.

Zarówno rodziny zmarłych 
dziennikarzy i publicystów, jak i 
osoby bliżej poinformowane, są 
proszone o nadsyłanie wszelkich 
materiałów biograficznych, także 
ikonograficznych (podobizny, por­
trety itp.), względnie podanie źró­
deł informacji i wskazówek bi­
bliograficznych.

Materiały i informacje należy 
przesyłać na adres Redakcji ..Słow­
nika dziennikarzy i publicystów 
polskich”, Kraków, ul. Wislna 2 
I ptr. pok. 19 (Krakowski Ośrodek 
Badań Prasoznawczych) lub do re­
dakcji „Głosu Wielopolskiego 

ul. Grunwaldzka 19. 

we. Na długo przed godziną 
otwarcia hall Muzeum zapeł­
nia się przybyłymi na uroczy­
stość gośćmi.

Wśród obecnych widzimy za 
stępcę przewodniczącego Ra­
dy Państwa St. Kulczyńskie­
go, ministrów: kultury i sztuki 
T. Galińskiego, szkolnictwa 
wyższego — S. Żółkiewskiego, 
oświaty — Wł. Bieńkowskie­
go, przewodniczącego CRZZ 
— I. Logę-Sowińskiego, kie­
rownika ministerstwa spraw 
zagranicznych — M. Naszkow 
skiego.

Zebranych wita dyrektor 
Muzeum Narodowego prof. St. 
Lorentz wyrażając głęboką ra 
dość 
bów 
rych 
ków

z powrotu naszych skar- 
narodowych wśród któ- 
znajduje się sporo zabyt 
uratowanych ze zniszczo­

nej w czasie wojny Warszawy.
Zabiera głos minister kul­

tury i sztuki T. Galiński.
Po przemówieniu minister 

Galiński przecina biało-czer­
woną wstęgę. Wystawa jest o- 
twarta. Pierwszych zwiedzają 
cych oprowadza dyrektor Mu­
zeum Narodowego prof. St. Lo 
rentz.

Główny hall Muzeum ozdo­
biony barwami narodowymi i 
kwiatami. Na czołowym miej­
scu w gablocie umieszczona 
jest bezcenna pamiątka naro- 

miecz koronacyjnydowa
królów polskich zwany Szczer 
bcem. Twarze osób stojących 
przed gablotą zdradzają głę­
bokie wzruszenie. Pochylają 
się głowy, aby dokładniej 
przyjrzeć się zabytkowi, liczą­
cemu ponad 7 stuleci. Głowica 
miecza, stanowiącego prawdzi 
wy klejnot sztuki płatnerskiej 
XIII wieku, jest bogato zdobio 
na. Na jego klindze, na czerwo 
nym polu widnieje orzeł pia­
stowski. W sąsiedniej gablo­
cie przyciągają wzrok wspa­
niałe regalia Stanisława Au­
gusta. Oglądamy tu wykonane 
ze złota i akwamaryny berło o- 
statniego króla. Piękna filigra 
nowa robota w stylu wczesne­
go klasycyzmu — dzieło war­
szawskiego złotnika, zdradza 
rękę wytrawnego mistrza. O- 
bok widzimy miecz koronacyj 
ny króla oraz łańcuch Orderu 
Orła Białego.

Z zainteresowaniem ogląda­
ją zwiedzający złoty talar wy 
bity z okazji zwycięstwa pod 
Chocimem.

W następnej sali — na pier­
wszym piętrze — widzów za­
chwycają artystyczne przed­
mioty użytkowe: serwis suł- 
tański z XVII wieku, szachów 
nica z kości słoniowej, liczne 
puchary i konchy — arcydzie 
ła rąk artystów gdańskich, no 
rymberskich i augsburskich, 
piękny zegar kafelkowy z po­
czątku XVII wieku wskazują­
cy minuty, godziny, dni, mie­
siące znaki Zodiaku i odmian 
Księżyca — dzieło gdańskie­
go zegarmjstrza S. Gintera. 
Przyciąga wzrok piękny zło­
cony hełm polski z końca 
XVI wieku, będący chyba naj 
starszym przykładem hełmu 
husarskiego.

Nad gablotami z rękopisami 
utworów Chopina umieszczo­
no maskę pośmiertną genial­
nego kompozytora. Oglądamy 
tu bezcenne manuskrypty II

Sejm 
i - „teren
Czytaj str. 3

koncertu fortepianowego f-
moll, jedenastu mazurków, 
trzech nokturnów, poloneza — 
fantazji i innych. Znajdują się 
tu także listy do Chopina m. 
in. od jego nauczyciela J. El­
snera.

Ostatnia sala wystawy — sa 
la matejkowska. Na tle wspa­
niałych płócien wielkiego ar­
tysty tak mocno związanych z 
dziejami naszego narodu — 
Grunwaldu, Rejtana, Kazania 
Skargi, wystawiono zabytki 
piśmiennictwa, wśród nich naj 
starsze pomniki naszego języ­
ka: „kazania świętokrzyskie" i 
„psałterz floriański". Sąsiadu 
ją z nimi najdawniejsze nasze 
kroniki — rocznik świętokrzy 
ski i odpisy kronik Galla i Ka 
dłubka.

Jedynym zabytkiem druko­
wanym w tej sali jest dzieło 
genialnego wynalazcy druku 
— biblia Gutenberga — jedna 
z 32 egzemplarzy odbitych na 
papierze, które zachowały się 
do chwili obecnej na całym 
świecie.

Nowa forma obsługi w restauracjach
WARSZAWA (PAP)
Uspołeczniona gastronomia 

wprowadzi w najbliższym cza 
sie w niektórych lokalach no­
wy system obsługi klientów.

Podobnie, jak to jest obec­
nie w Czechosłowacji — w na 
szych zakładach gastronomicz , dawał zupy> inny _ drugie 
nych pracować będą tzw. bry.
gady kelnerskie. Podział pra­
cy w brygadzie ma być nastę­
pujący: starszemu kelnerowi- 
płatniczemu, powierza się o- 
piekę nad gośćmi, którzy za­
jęli miejsca w jego rewirze, 
on też przyjmuje zamówienia 
i inkasuje pieniądze. Pomocni 
cy — młodsi kelnerzy przygo­
towują stół, podają dania i u- 
zupełniają — zgodnie z życze-

XX WIEK I... ŚNIEG
Od kilku dni na ulicach Po­

znania wzbudza zainteresowa­
nie przechodniów najnowszy 
nabytek Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania — agre­
gat do ładowania śniegu, pro­
dukcji szwajcarskiej firmy 
„Rolba”. Ta automatyczna 
sprzątaczka śniegu ładuje w 
ciągu 4 — 7 minut jeden sa­
mochód ciężarowy. Agregat na 
pędzany jest benzyną i można 
go używać również jako za- 
miataczkę ulic, kosiarkę trawy 
itp.

Na zdjęciu „Rolba” w czasie 
pracy na ul. Juliana Marchlew 
skiego. (mi)

K. Przychodzki

Piękny dar
WARSZAWA (PAP) ,

Plenum Zarządu Głównego Ro­
syjskiego Towarzystwa Kultural­
no-Oświatowego w Polsce, pra­
gnąc wziąć aktywny udział w o- 
gólnonarodowym czynie społecz­
nym w związku z Tysiącleciem i 
akcją budowy ’.000 szkół, jedno­
myślnie postanowiło oddać bez­
płatnie, posiadany przez Towarzy 
stwo, obszerny plac w Zielonce 
pod Warszawą pod b-dowę szko­
ły ogólnokształcącej stopnia pod­
stawowego i licealnego, wznoszo­
nej ofiarnym wysiłkiem miejsco­
wego społeczeństwa.

Przegląd stanu i perspektyw
naszej gospodarki

Sobotnie obrady Sejmu
WARSZAWA (PAP)
W sobotę, 7 bm. Izba wznowiła obrady o godz. 9.30, przystępu­

jąc do dalszego ciągu łącznej dyskusji nad projektami ustawy 
budżetowej i uchwały o Narodowym Planie Gospodarczym na 
rok 1959 oraz sprawozdaniami rządu z wykonania budżetu pań­
stwa i Narodowego Planu Gospodarczego wraz z wnioskiem 
Najwyższej Izby Kontroli w przedmiocie absolutorium dla rządu
za okres od 1 stycznia do 31 grudnia

Pierwszy w dyskusji tego 
dnia, a dwunasty z kolei za­
brał głos pos. Wincenty Karu- 
ga (bezp.). Zajął się on spra­
wą sytuacji przemysłu górni­
czego, chemicznego, ciężkiego 
i energetyki na Ziemiach Za­
chodnich, podkreślając, że u- 
dział tych ziem w produkcji 
przemysłowej całego kraju sta 
le rośnie. W roku ubiegłym 
działało na Ziemiach Zachod­
nich 33,3 proc, ogółu przedsię­
biorstw przemysłowych, a w 
br. procent ten wzrośnie do 
34,5 proc. Przemysł ciężki w 
województwach zachodnich roz 
wijać się będzie w roku bie­
żącym i w latach następnych 
szybciej niż na pozostałych te­
renach. Jego globalna produk­
cja wzrośnie w tej części kra­
ju o 17 proc., zaś w skali kra­
jowej — tylko o 9,6 proc. Po­
dobnie rośnie w założeniach 
planu produkcja energetyczna 
Ziem Zachodnich oraz produk 
cja przemysłu chemicznego.

W końcowej części swego 
przemówienia, 
stwierdza, że 

pos. Karuga 
przytoczone

przez niego dane co do rozwo­
ju Ziem Zachodnich, zadają 
kłam wyssanym z palca infor­
macjom części prasy zachod- 
nio-niemieckiej o rzekomym 
upośledzeniu tych ziem w za­
kresie inwestycji, planowej od 
budowy i rozbudowy urządzeń 
przemysłowych, zadają kłam 
rewizjonistycznej 
dzie odwetowców 
niemieckich.

Kolejny mówca — 

propagan- 
zachodnio-

pos. Broni-
sław OWSIANIK (ZSL), poruszył 
kilka problemów, wiążących się z 
potrzebami rolnictwa. Wskazuje 
on m. in. na potrzebę jak najszyb 
szej mechanizacji gospodarstw roi

niem klientów — wybór po­
traw.

W restauracjach popular­
nych i jadłodajniach wprowa­
dza się mniejsze zespoły kel­
nerskie, przy czym jeden 
młodszych kelnerów będzie

z 
po 
da

u.ia.

Dzień pracy portowców 
na budowę szkół

Za przykładem górników — por­
towcy gdyńscy postanowili prze­
kazać cały swój zarobek jednego 
dnia pracy na fundusz budowy 
szkół Tysiąclecia.

Nowa umowa 
radziecko-chińska

Przewodniczący Rady ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów 1 premier 
Rady państwowej ChRp, Czou En- 
lai podpisali 7 lutego na Kremlu 
umowę o dalszym rozszerzeniu 
współpracy gospodarczej między 
obu krajami.

50 łys. dolarów 
za zajqce

Do Francji wysłany został ostatni 
w bieżącym sezonie łowieckim 
transport ok. 300 sztuk żywych za­
jęcy. Dostawcą żywych szaraków, 
przeznaczanych co roku na eksport, 
są placówki > przedsiębiorstwa 
„Las”.

nych. 
rosną 
wciąż

1957 r.
Dostawy maszyn rolniczych 
z roku na rok, są jednak 
niewystarczające, zarówno 

ilościowo, jak i jakościowo.

Chłopi, witając z zadowoleniem 
ten fakt, domagają się podniesie­
nia, obecnie często bardzo niskiej 
jakości maszyn. Zmienić trzeba 
także asortyment tej produkcji. 
Kieratów i młocarń kieratowych 
jest zbyt dużo, a innych maszyn 
brak. t

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Konferencje partyjne
w „Pomecie
i ostrowskich ZNTK

Delegaci Poznania 
i Wielkopolski 
na III Zjazd PZPR

(Inf. wł.)
6 godzin trwała zakładowa 

konferencja przedzjazdowa or­
ganizacji PZPR w Pomecie. Na 
konferencji tej 81 delegatów 
— 79 głosami wybrało Włodzi­
mierza Kowalskiego, I sekre­
tarza Komitetu Zakładowego 
PZPR w Pomecie delegatem 
na III Zjazd PZPR. W obra­
dach uczestniczyli również se­
kretarz KW PZPR Olzak, 
I sekretarz KM — E. Hałas, 
przedstawiciel KC — Lewan­
dowski oraz inni zaproszeni 
goście.

Dyskusja toczyła się głównie 
wokół metod zmobilizowania całej 
załogi zakładów do realizacji od­
powiedzialnych zadań planu gospo 
darczego oraz wokół aktywizowa­
nia wszystkich członków partii. 
Wypowiedzi poszczególnych dys­
kutantów znalazły odbicie w u- 
chwale, która m. Iń, mówi o po- 
dejmowaniu całym zakładzie
wart przedzjazdowych (z inicjaty­
wy W-l), opracowaniu regulami­
nów współzawodnictwa wewnątrz­
zakładowego, zabezpieczeniu przez 
kierownictwo warunków produkcji 
całej załodze oraz o pełnym po­
parciu deklaracji załogi na Fun­
dusz Budowy Szkół.

Delegat pometowców na Zjazd, 
Włodzimierz Kowalski, jest synem 
robotnika. Liczy on 27 lat. Z za­
wodu technik-mechanik, pracuje 
w Pomecie od 1955 r. 
czasu pełni funkcję 
KZ.

i od tego 
sekretarza 

(mf)

*

Zakładowa konferencja par­
tyjna w ZNTK w Ostrowie 
Wlkp., na której wybrano de­
legatem na III Zjazd PZPR 
Wacława Bernarda — I sekre 
tarza Komitetu Miejskiego w 
Ostrowie Wlkp., stała się oka­
zją do omówienia pracy partyj 
nej i problemów produkcyj­
nych zakładów.

Jak stwierdzono w dyskusji, w 
ostatnim okresie organizacja par­
tyjna w ZNTK znacznie się wzmóc 
niła, wzrósł jej autorytet co zna­
lazło m. in. wyraz we wzroście 
szeregów partyjnych. W ubiegłym 
roku przyjęto do partii 24 kandy­
datów, z czego 16 w ciągu IV kwar 
tału. Pomyślnie rozwija się także 
zakładowa organizacja ZMS, z któ 
rej inicjatywy powstało w tym 
roku 5 brygad produkcyjnych.

Dyskutanci nie szczędzili słów 
krytyki pod adresem ' kierownic­
twa zakładów za złą organizację 
pracy i zaopatrzenie, powodujące 
kosztowne przestoje na stanowi­
skach roboczych. Napiętnowano 
również marnotrawstwo materia­
łów a zwłaszcza blachy 1 nitów.

(ś)



Z mysią nie tylko 
o Księżycu

17 erowanie wyroku w jakiejkolwiek sprawie jest rzeczą 
niełatwą. Obowiązuje tu bowiem zasada: wyrok 

powinien być sprawiedliwy.
Ława przysięgłych w Montgomery (stan Alabama) 

orzekła, że mózg elektronowy sam odpowiada za swoje 
błędy. Wyrokiem tym sąd dał niejako do zrozumienia, że 
maszyna stworzona przez człowieka ma również... osobo­
wość prawną.

Prawnicy na pewno będą prowadzili na ten temat dłu­
gie dyskusje. Dla człowieka przeciętnego sprawa jest bar­
dziej prosta: świat wkroczył w erę, w której nic już nie 
może nas zadziwić. Kiedyś — o czym mówiła mi moja 
matka — parowóz uważany był za diabła. Obecnie fakt 
krążenia radzieckiej sztucznej planety przyjęliśmy z po­
dziwem, ale równocześnie — spokojnie. Dziś fantastyczne 
powieści Verne’go nie wywołują oszałamiającego wraże­
nia.

No cóż, świat się zmienia. A my, przeciętni „zjadacze 
chleba” jesteśmy tylko obserwatorami tych zmian. Jeśli 
bowiem spojrzymy wstecz — niewątpliwie przypomnimy 
sobie stwierdzenie, że „Rosja, to kraj nędzy i bez perspek­
tyw’’. Dziś panowie spod tego samego znaku (z pozycji 
kapitalizmu) mówią wręcz odwrotnie. Adlai Stevenson, 
von Braun, nawet Dulles — uważają, że Związek Ra­
dziecki jest siłą, z którą trzeba się liczyć. Chyba 
nie bez kozery jeden z kongresmanów i wybitnych na­
ukowców (nazwiska nie pamiętam) na pytanie, co stwier­
dzimy po wylądowaniu na Księżycu, odpowiedział: obec­
ność Rosjan. Zdanie to potwierdziło 50 wybitnych Ame­
rykanów.

Czy tak istotnie będzie okaże niedaleka już przy­
szłość.

Dla ludzi, którzy bacznie śledzili przebieg XXI Zjazdu 
KPZR — fakt, że ofensywa pokojowa tej partii jest abso­
lutna — nie pozostawia żadnej wątpliwości. Uchwalony 
przez XXI Zjazd KPZR 7-letni program gospodarczy za­
szokował nawet najbardziej zagorzałych polityków za­
chodnich. Exemplum: Dulles.

Nie kto inny bowiem, ale właśnie ten zwolennik „zim­
nej wojny” zmienił ostatnio ton. Ze przyczyną- zmiany 
tonu jest również opinia publiczna, to inna sprawa. Tu 
chodzi raczej o fakt, że Dulles sam przekonał się, 
iż prowadzenie sztywnej polityki do niczego dobrego nie 
doprowadzi. Jego obecna podróż do Europy świadczy 
o tym zupełnie wyraźnie.

Misja Dullesa jest oczywista: trzeba pogodzić skłóco­
nych sojuszników. Nie przypuszczamy — zgodnie z ko­
mentatorami prasy zachodniej — by misja ta została 
uwieńczona sukcesem. Zbyt wielkie bowiem istnieją 
sprzeczności w świecie kapitalistycznym. Dowodzi tego 
chociażby ostatni fakt: kontrowersje w sprawie ceł na 
węgiel między USA a NRF.

Nie tylko zresztą sprzeczności natury gospodarczej sta­
nowią kość niezgody w „atlantyckiej wspólnocie”. Wrza­
wa w prasie zachodniej z powodu zapowiedzianej wizyty 
premiera brytyjskiego Macmillana (21 bm.) w Moskwie — 
świadczy, że i w sprawach politycznych nie ma deklaro­
wanych zgodnych poglądów. Mimo zastrzeżeń, że wizyta 
Macmillana będzie miała charakter podobny do wizyty 
premiera radzieckiego A. Mikojana — fakt pokojowej 
inicjatywy ZSRR, pozostanie niewątpliwy. Macmillan po­
ndzie bowierrr do Moskwy na zaproszenie rządu radziec­
kiego. Trudno przewidywać rezultaty wizyty premiera 
brytyjskiego w Związku Radzieckim. Można jednak śmiało 
stwierdzić, że wszelkie negocjacje polityczne są lepszym 
wyjściem, niż potrząsanie bronią termojądrową.

Podobnie można potraktować zaproszenie prezydenta 
Eisenhowera do zwieozenia ZSRR. Zaproszenie to złożone 
przez N. S. Chruszczowa na XXI Zjeździe KPZR, ma na 
pewno doniosłe znaczenie polityczne. Mimo tymczaso­
wego nieprzyjęcia zaproszenia przez Eisenhowera, fakt 
dobrej woli Związku Radzieckiego pozostanie niewątpli­
wy.

Ostateczny wyrok w kwestii, kto wykazuje tę dobrą 
wolę wyda — historia. Będzie on na pewno spra wie­
dli w y.

M. KALIŃSKI

Re wiz j onisty czny
wyskok Adenauera

PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja AFP, 

Adenauer wystąpił w piątek 
wieczorem przed telewizją 
francuską odpowiadając na py 
tania dotyczące szeregu pro­
blemów aktualnej polityki 
światowej, a przede wszyst­
kim problematyki niemieckiej 
i kwestii berlińskiej.

Adenauer oświadczył, iż 
„Niemcy z Polski i Sudetów 
powinni powrócić dó siebie. 
Sprawa terminu i sposobu te­
go powrotu jest — dodał on— 
czymś odrębnym”. Powtarza­
jąc tezę zachodnioniemieckich 

Mówiąc o sprawie Berlina 
kanclerz boński podkreślił, że 
ma ona charakter poważny. 
Status Berlina zachodniego — 
powiedział on — jest wyni­
kiem porozumienia międzya- 
lianckiego i może być rozwią­
zany tylko w drodze porozu­
mienia 4 aliantów nie zaś 
przez jednostronne wypowie­
dzenie.

Adenauer odrzucił myśl o 
zjednoczeniu Niemiec w dro­
dze rokowań pomiędzy obu 
państwami niemieckimi.

odwetowców, utrzymywał on, ] 
iż „nie można mówić o istnie- ; 
niu w Niemczech militarysty- 
cznego ducha” i że „żaden Nie 
mieć nie myśli o odzyskaniu u 
traconych terytoriów przy po­
mocy siły”. Toteż — powie­
dział dalej Adenauer — ani 
Polacy ani Czechosłowacy nie 
powinni bać się nas ani teraz, 
ani w przyszłości.

Kwiat-fenomen
KIELCE (PAP)
Wielką sensację wśród miłośni­

ków kwiatów w Kielcach wywo­
łał fakt wyhodowania przez Janinę 
Łapińską „kwiatu — fenomenu” 
jest nim amarilis. który z cebuli 
wielkości jabłka nie wypuścił ani 
jednego liścia, lecz dwa pędy dłu­
gości ok. 1 mtr., na których roz­
winęło się 8 pięknych, dużych 
kwiatów. Średnica kielicha jednego 
kwiatu wynosi 12 cm.

Ct^ Nr 34 — str. 2

Z zakończania obrad XXI Zjazdu KPZR

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji bratnich partii w rozmowie (od lewej): Ho Chi-minh 
(Wietnam), Jacques Duclos (Francja), Georghiu Dej (Rumunia), Wł. Gomułka (Polska).

CAF. — Radio-Foto

Sejmowa dyskusja nad planem i budżetem

।

(Dokończenie ze str. 1)
Pos. Stanisław Opałko 

(PZPR), omawiając perspekty­
wy rozwoju przemysłu che­
micznego, zwrócił uwagę na 
konieczność wykorzystania bo 
gatych zasobów gazu ziemne­
go w woj. rzeszowskim.

Pos. Wacław BALCERSKI (bez­
partyjny) przedstawił szczegółową 
kalkulację opłacalności budowy 
zbiorników i elektrowni wodnych. 
Stwierdził on, że mimo wyższych 
kosztów’ budowy elektrowni wod­
nej, w porównaniu z elektrownią 
cieplną, z ogólno-gospodarczego 
punktu widzenia, budowa tej 
pierwszej, jest bardziej opłacal­
na, ze względu na zaoszczędzenie 
węgla oraz zapobieganie powo­
dziom, przez gromadzenie wyso­
kiej fali wód w zbiornikach. Np. 
w ubiegłym roku zbiornik w Go­
czałkowicach zmagazynował cały 
przybór Wisły w górnym jej bie­
gu-

Jak się oblicza, zapobiegło to 
stratom w wysokości około 300 mi 
lionów zł. Tyle właśnie kosztowa­
ła budowa zbiornika w Goczałko­
wicach.

Pos. Henryk Skowron 
(PZPR) poświęcił swe wystą­
pienie sprawom górnictwa wę 
gl owego.
▲ zaledwie 10 proc, zapotrze­

bowania krajowego na urzą 
dzenia energetyczne pokry­
wa obecnie przemysł krajo-
wy;

▲ w latach najbliższych po­
kryje on 60—65 proc, tego 
zapotrzebowania;

▲ obecnie produkujemy turbi 
ny o mocy 25 MW. w roku 
bież, produkować będziemy 
już turbiny o mocy 50 MW, 
zaś w roku 1961 — o mocy 
120 MW — tych kilka da­
nych o rozwoju naszego 
przemysłu energetycznego 
podał w? swym przemówie­
niu pos. Józef Wanat 
(PZPR).

Omawiając sytuację naszej ener 
getyki, przypomniał on, że w ro­
ku ub., po raz pierwszy, przemysł 
ten pokrył całkowicie zapotrzebo­
wanie fabryk i ludności na ener­
gię elektryczną. Ta korzystna sy­
tuacja jest wynikiem poważnych 
inwestycji, które rok rocznie za­
pewniają odpowiedni wzrost mo­
cy. W roku 1961 przewidywać na­
leży możliwość pewnego kryzysu 
wskutek zahamowania tempa no­
wych inwestycji. Sytuację urato­
wać może rozbudowa istniejących 
obiektów przez instalowanie no­
wych zespołów energetycznych. 
Dlatego też na przemysł urządzeń 
energetycznych spada poważne 
zadanie dostarczenia odpowiedniej 
ilości i odpowiednio dużych agre­
gatów do wytwarzania energii.

Sytuację przemysłu naftowego 
omówił poseł Stanisław WAIS 
(PZPR). Wskazał on na znaczne

perspektywy rozwoju tej gałęzi 
gospodarki.

Plan i budżet resortu przemysłu 
lekkiego omówił pos. Jan SZY­
MAŃSKI (PZPR). Mówca podkre­
ślił, że rok 1959 będzie okresem 
dalszego rozwoju tego przemysłu. 
Zwiększenie nakładów na inwesty­
cje, przyrost mocy produkcyjnej i 
wzrost produkcji będą miały 
wpływ na dalszą poprawę zaopatrzę 
nia ludności. Nastąpi znaczne po­
szerzenie asortymentu wyrobów 
przemysłu lekkiego oraz dalsza po­
prawa ich jakości. Aby to osiągnąć, 
trzeba będzie jednak stale moder­
nizować urządzenia fabryczne oraz 
przejść na mechanizację i automa­
tyzację szeregu procesów techno­
logicznych.

Ten sam temat poruszyła 
pos. Władysława Krzeszowska 
(PZPR), koncentrując się głów­
nie na tych gałęziach przemy­
słu lekkiego w którym zatrud­
nione są w większości kobiety.

Zdaniem pos. Krzeszowskiej 
należałoby w tych zakładach 
pracy, gdzie pracują przeważ­
nie kobiety powołać inspektor­
ki ochrony pracy kobiet i mło­
docianych.

Po przerwie obiadowej pierw 
szy w debacie budżetowej za­
brał głos pos. Feliks Baranow­
ski (PZPR).

Stwierdził on, że projekt budżetu 
na br. przewiduje wydatkowanie 
blisko 1/4 wszystkich środków bu­
dżetowych na inwestycje. Jest to 
wyraźny zwrot w naszej polityce 
inwestycyjnej, gdyż w ciągu kilku 
ubiegłych lat nakłady te wzrasta­
ły w znikomym stopniu. Dopiero 
plan i budżet na br. zakłada wzrost 
inwestycji o 11 proc, w porówna­
niu z wydatkami na ten cel w roku 
ubiegłym. Jeżeli chodzi o cyfry 
bezwzględne, to w ubiegłym roku 
na inwestycje wydana 44,5 mld. zł, 
a w tym roku planuje się wydatko 
wanie z budżetu na ten cel 50,3 
mld. zł.

Pos. Baranowski poświęcił 
obszerny fragment swego prze­
mówienia budownictwu miesz­
kaniowemu. Zadania resortu 
budownictwa na br. są o 13 
proc, wyższe niż rzeczywiste 
wykonanie zadań ubiegłorocz­
nych, które wyrażają się liczbą 
127 tys. izb mieszkalnych.

Mówiąc o gospodarce komu­
nalnej pos. Baranowski zwró­
cił uwagę na przyczyny wielkie 
go zaniedbania w tej dziedzi­
nie. które datuje się od wielu 
dziesiątków lat.

Obecnie stan gospodarki ko­
munalnej polepsza się dzięki 
zwiększonym kredytom pań­

stwowym i czynom społecznym.
Należy jeszcze zwrócić uwa­

gę, że rady narodowe w zakre­
sie remontu mieszkań popełnia 
ły i popełniają szereg błędów 
— kwalifikują niewłaściwe 
domy do remontów, rozprasza­
ją środki, często nie sprawują 
odpowiedniego nadzoru nad 
przedsiębiorstwami wykonują­
cymi remonty.

Dwom, bardzo istotnym bolącz­
kom wsi a mianowicie gospodar­
ce komunalnej i problemowi dróg 
poświęcił swe przemówi one pos. 
Julian KHś (LZS).

Pos. Kliś stwierdził. że zapocząt­
kowany w roku ub. wzrost, zainte­
resowania tymi sprawami na 
szczęście nie minął i znajduje dal­
szy swói wyraz w chwili obecnej.

Niektóre orobiemy gospodarki 
morskiej i Wybrzeża poruszył pos. 
Józef Machno (PZPR). Stwierdził 

| on z zadowoleniem, że kierunek 
rozwoju naszej gospodarki w coraz

HOLENDERSKIE 
CZWORACZKI

W wiosce Deinum we Fryzji 
5 września 1958 roku przy­
szły, na świat czworaczki — 
dwóch chłopców (Willem i 
Meinde^t) i dwie dziewczynki 
(Dirkje i Yltje). Są to pierw­
sze dzieci małżeństwa Lau- 
tenbach. Początkowo dzieci 
przebywały w szpitalu w in­
kubatorze, a po osiągnię­
ciu przepisowej wagi zostały 
przekazane rodzicom.
Oto cała czwórka, fot. — caf.

List H. Chruszczowa 
do KC

Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPZR 

N. S. Chruszczów wysłał na 
ręce Piętro Nenni list do KC 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej.

„Dziękujemy towarzyszom — so­
cjalistom włoskim i Wam osobi­
ście — podkreśla list — za po­
zdrowienia 1 życzenia pomyślnych 
obrad XXI Zjazdowi KPZR. Nasza 
partia, która, jak wykazały wyniki 
XXI Zjazdu, nieugięcie realizuje 
linię wytyczoną przez XX Zjazd 
będzie w dalszym ciągu kon­
sekwentnie walczyła o zbudowa­
nie komunizmu w naszym kraju, 
o pokój i bezpieczeństwo dla 
wszystkich narodów’.

Spodziewamy się, źe socjaliści 
włoscy wniosą swój wkład do roz­
wiązania najważniejszych zadań 
w chwili obecnej, jak wTalki o 
sprawę pokoju, demokracji i po­
stępu społecznego”.

większym stopniu uwzględnia fakt, 
że jesteśmy państwem morskim. 
Flota handlowa powiększa się sta­
le. Jej tonaż przekroczył już znacz 
nie pól miliona DWT. W zakresie 
produkcji statków zajmujemy 11 
miejsce w świecie. Corocznie 
zwiększają się połowy morskie.

Pos. Leon Lutyk (ZSL) zajął się 
obszernie zagadnieniem gospodarki 
komunalnej na wsi.

Pos. Jozef Grzecznarowski (PZPR) 
omówił zasady nowej polityki 
mieszkaniowej państ.wa. stwierdza­
jąc, że efekty osiągnięte w ostat­
nich latach świadczą dobitnie o 
słusznej drodze w tych sprawach.

Sytuację w zakresie budownictwa 
wiejskiego przedstawił pos. Wła­
dysław Szatkowski (ZSL).

Pos. Leon Brudziński (PZPR) po­
wrócił do omawianego już w de­
bacie budżetowej problemu gospo­
darki komunalnej na wsi, zajmu­
jąc się szczegółowo sytuacją zaopa­
trzenia wsi w wodę do picia.

Problemy transportu poruszył 
także dalszy mówca pos. Jerzy 
Mroczkowski (PZPR).

W późnych godzinach wie­
czornych Sejm zakończył so­
botnią debatę. Wznowienie ob­
rad nastąpi dzisiaj.

W. Reuther
wzywa bezrobotnych USA 
do „Marszu na Waszyngton"

NOWY JORK (PAP)
Walter Reuther, przewodni­

czący amerykańskiego związku 
zawodowego robotników prze 
mysłu samochodowego, wez­
wał w piątek bezrobotnych Sta 
nów Zjednoczonych do zorgani 
zowamia „masowego marszu 
na Waszyngton1’.

„Z każdego wielkiego ośrod 
ka przemysłowego — powie­
dział Reuther — powinno wy 
jechać do Waszyngtonu 25 do 
30 autobusów z bezrobotnymi. 
Niech się ludzie w stolicy do­
wiedzą, że w Stanach są jesz- 

, cze głodni i zrozpaczeni, ro- 
jbotnicy bez pracy”.

Mocarstwa zachodnio 
za konferencją Wschód-Zachód

Dulles przybył do Bonn
WASZYNGTON (PAP) 10 stycznia br. proponującą
W dyplomatycznych kołach zwołanie konferencji w spra- 

waszyngtońskich mówi się, że wie Berlina i zawarcia trakta 
w ciągu najbliższych 10 dni, tu pokojowego z Niemcami, 
gdzieś koło 15 lutego, mocar- W kołach tych twierdzi się, 
stwa zachodnie przekażą od- że w odpowiedzi tej mocar- 
powiedź na notę radziecką z stwa zachodnie zaakceptują 
__________________________ sama ideę zwołania konferen 

NAJCZYSTSZE W ŚWIECIE 
ALUMINIUM

W leningradzkim instytucie me­
tali kolorowych udało się otrzymać 
najczystsze w świecie aluminium. 
Nazwano je „siedem dziewiątek”, 
gdyż jego czystość wyraża się pro­
centem 99,99999,
NAJBARDZIEJ POCIĄGAJĄCY...

Francuski aktor Louis Jourdan 
w dorocznych hollywoodzkich wy­
borach został uznany „za najhar­
dziej pociągającego mężczyznę 
świata”.

BUNDESRAT PRZECIWKO 
USTAWIE O CI ACH NA WĘGIEL 

Po burzliwej debacie zachodnio- 
niemlecki Bundesrat, w którym 
zasiadają przedstawiciele krajów 
wchodzących w skład NRF wypo­
wiedział się przeciwko zarządze­
niu o podniesieniu cła na węgieb 
importowany.

PAMIĘTNIK KSIĘŻNEJ
18 lutego ukaże się na rynku 

księgarskim w Hadze pamiętnik 
78-letniej b. królowej Holandii — 
Wilhelminy. Pierwszy nakład pa­
miętnika zatytułowanego: „sa­
motna, ale nie sama” — wyniesie 
80.000 egz.
NOWY SEKRETARZ GENERALNY

U^III NOWEJ REPUBLIKI
Francuski minister informacji, — 

Roger Frey, ustąpił w piątek ze 
stanowiska sekretarza generalnego 
Unii Nowej Republiki — partii 
progaulistowskiej, która w wybo­
rach listopadowych zdobyła naj­
większą liczbę mandatów.

DEMONSTRACJE 
ANTYAMERYKANSKIE 

W ARGENTYNIE
Według doniesień dziennika 

argentyńskiego „Democracia”, w 
mieście Tucuman odbyło się ostat­
nio wiele antyamerykańskich de­
monstracji, spowodowanych nieza­
dowoleniem Argentyńczyków z 
polityki Stanów Zjednoczonych.

Ślub aikihito
Ślub japońskiego następcy tronu 

księcia Aikihito z Micziko Szoda 
odbędzie się 10 kwietnia br. Koszty 
przyjęcia weselnego mają wynieść 
około 2S milionów jenów (72 tys. 
dolarów).

cji przedstawicieli Związku Ra 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Francji z 
tym, że zaprononują, aby na 
konferencji takiej poruszono 
nie tylko sprawę Berlina i 
Niemiec, ale również sprawę 
bezpieczeństwa europejskiego.

Koła polityczne na Zacho­
dzie twierdzą, iż jest rzeczą 
prawie pewną, że konferencja 
czterech odbędzie się. Istnie­
ją jedynie różnice poglądów 
co do terminu i zakresu te­
matów, które mają być poru­
szone na tej konferencji.

BONN (PAP)
Amerykański sekretarz sta* 

nu — Foster Dulles przybył 
w sobotę do Bonn. Rozpoczął 
on rozmowy z politykami 
chodnioniemieckimi na temat 
stosunku Zachodu do ostat­
nich propozycji radzieckich.

Lotnicy przeciwko 
rakietom

CAPZ)
Jak donosi francuski tygod­

nik „Tribune des Nations”, W 
Stanach Zjednoczonych toczy 
się obecnie zawzięta kampania 
na rzecz wstrzymania badan 
i doświadczeń z rakietą mię; 
dzykontynentalną „Titan“, kto 
ra ma zastąpić rakietę tyPu 
„Atlas”. Najzagorzalszym Prze 
ciwnikiem „Titana” jest pod° 
bno generał Curtis Le Ma?> 
niegdyś dowódca amerykań­
skiego lotnictwa strategiczne­
go a obecnie wice-szef sztabu 
lotniczego. Zdaniem „Tribune 
des Nations”, generał Curtis 
Le May obawia się, że z ch#i 
lą, gdy rakiety międzykontj" 
nentalne zostaną skonstruowa 
ne, personel i dowództwo baz 
lotniczych w USA nie będą 
już mieć tak fantastycznych 
wynagrodzeń, jakie otrzynih* 

i ją obecnie.



O KONIECZNOŚCI 
PRZENIESIENIA ZOO 
NA NOWE TERENY

T/iedy mówi sit} o kwestii 
przeniesienia Poznańskie­

go Ogrodu Zoolog, poza miasto 
na nowe tereny, jako uzasad­
nienie podaje się przeważnie 
nieodpowiednie (w środku mia 
sta) usytuowanie ZOO i zwią­
zane z tym zastrzeżenia Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
lub potizebę objęcia tych te­
renów przez Dyrekcję Między­
narodowych Targów Poznań­
skich. Mniej natomiast mówi 
się o niemożności poszerzenia 
terenu, a zatem rozwoju Ogro­
du.

Ogród poznański założony w 
roku 1875 jest drugim po Wro­
cławiu (1864 r.) najstarszym w 
Polsce i dlatego pomieszczenia 
dla zwierząt i personelu są 
bardzo, bardzo przestarzałe. 
To, co dawniej odpowiadało 
dobrze pojętym wymogom o- 
pieki nad zwierzętami, dziś w 
czasach kiedy nauki biologicz­
ne pojęły wiele nowych rze­
czy jest wprost niedopuszczal­
ne. Nawet największa troska 
i najlepsza pielęgnacja ze stro 
ny personelu nie zmieni fak­
tu, że na przykład niedźwie­
dzie siedzą na kilku metrach 
kwadratowych betonowego 
„b un k r a”, że poczciwy byk 
WATUSI zaledwie może się 
parę razy obrócić w swojej 
klatce, że... ale dajmy spokój 
tym wyliczaniom. Jesteśmy po 
prostu za mało zainteresowa­
ni sprawą przeniesienia ZOO 
na nowe tereny, a Ojcowie 
Miasta chyba nie czując odpo­
wiedniego nacisku opinii pu­
blicznej, nie spieszą z pozy­
tywną decyzją.

Tymczasem sprawa jest 
pilna. Liczba zwiedzających 
zwiększa się z roku na rok. 
Tłok, kurz, hałas w okresie 
letnim nieraz jest wprost nie 
do zniesienia nie tylko dla ob­
sługi, ale i dla zwierząt, co się 
wyraża ich posmutnieniem, 
osowiałością lub na odwrót 
gwałtownym podnieceniem, 
podenerwowaniem, zwiększoną 
zachorowalnością w dni po- 
świąteczne itp.

ZOO nie spełnia swojego spo 
lecznego zadania, nie jest peł­
nowartościową placówką nau­
kową i wychowawczą. W in­
nych miastach, takich jak War 
szawa, Łódź, Wrocław, Kato­
wice, Gdańsk-Oliwa dawno to 
zrozumiano i rozbudowa tam­
tejszych ogrodów idzie pełną 
parą.

Musimy pamiętać o tym, że 
przeciętny wycieczkowicz zwie 
dzający ZOO ma zastraszająco 
niski poziom wiadomości zoo­
logicznych. Przedstawianie du­
żej ilości zwierząt w takiej 
ciasnocie, w czasie takiej krót 
kiej drogi zwiedzania, mija się 
zupełnie z celem. Zwierzę to 
też eksponat i aby mogło być 
dobrze widoczne i zapamięta­
ne, potrzebuje odpowiedniej 
oprawy. Nie krat, łańcuchów i 
siatek, ale fos, skał, zieleń­
ców, które stwarzałyby wa­
runki bytu zbliżone do natu­
ralnego środowiska. Oko wi­
dza mogłoby wtedy odpoczy­
wać i dzięki temu lepiej przy­
swajać sobie nowe obrazy. 
Wprost nie do wiary, aby dzie­
ci w wieku 12 lat, a nawet 
i starsze nie potrafiły odróż­
nić lwa od tygrysa. Wystarczy 
dołączyć się do jakiejś wy­
cieczki, aby usłyszeć moc py­
tań, które byłyby śmieszne, 
gdyby nie były dowodem ni­
skiego poziomu nauczania zoo­
logii w szkołach.

Ogród Zoologiczny mógłby 
być placówką promieniującą 
wiedzą zoologiczną na całą 
północno-zachodnią część Pol­
ski, gdyby miał odpowiednie 
warunki. A. R.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Dyskusja na temat przeniesienia 
Ogrodu Zoologicznego na inny 
teren, trwa już od dawna. Mówiło 
się już dość poważnie o umiesz­
czeniu naszego zwierzyńca na Mai 
cie. Jest to zresztą b. dobry pro- 
jekt. Chodzi jednak o to, jak słusz 
nie zauważa nasza Czytelniczka, 
aby skończyć z dyskusją i wejść 
w etap konkretnego działania. Bo 
rzeczywiście nasz „staruszek-ZOO” 
nie spełnia już od dawna roli pla­
cówki dydaktyczno - naukowej, 
gdyż w obecnych warunkach jest 
to po prostu niemożliwe. A może 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania podzieliłoby się z na­
szymi Czytelnikami swoimi zamia­
rami w tym względzie. Zapra­
szamy.
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Ze wspomnień powstańca

Było to pod Radwankami
Tladwanki należy ze wzglę 

dów strategicznych za­
atakować” — tak brzmiał roz­
kaz sztabu Frontu Północnego.

Atak powierzony został kom 
panii rogozińskiej pod dowódz 
twem Wiktora Skotarczaka. 
Siła uderzeniowa oddziału wy­
nosiła około 280 chłopa; dobo­
rowego, doświadczonego żoł­
nierza frontowego. Oddział ten 
sformowany został z powstań­
ców Rogoźna, Kłecka, Gniez­
na, Wrześni i innych okolic 
Wielkopolski.

Punktualnie o wyznaczonej 
godzinie w nocy 12 lutego 1919 
roku powstańcy ruszyli cicho 
po śniegiem pokrytych ulicach 
i polnych drogach. Po przeszło 
dwugodzinnym, mozolnym mar 
szu komendant dal znak do 
zatrzymania się.

— Odpocznijcie — szepnął — 
i proszę was, druhowie, za­
chowajcie jak najdalej idące 
środki ostrożności. Zachować 
się cicho, nie palić papierosów.

Sam zabrał się do przygoto­
wania ataku. Rozdzielił kom­
panie na plutony, wyznaczył 
stanowiska wypadowe.

Niemcy przewyższali Pola­
ków liczebnie prawie cztero­
krotnie. Byli w dodatku do­
skonale wyposażeni w broń 
palną, posiadali miotacze min, 
artylerię, ciężkie kulomioty, 
pod dostatkiem amunicji, gra­
natów ręcznych, nawet gaz.

— Wszystko gotowe, druho­
wie? — pytał komendant do­
wódców świeżo sformowanych 
plutonów.

— Gotowe!
— W tyralierę! — padła ko­

menda.
Kompania rozsypała się na 

stanowiska, okrążając wioskę 
tak, by zaskoczyć wroga. 
Wkrótce dały się słyszeć na­
woływania.

— Ueberfall! Achtung! Pol- 
nische Banden!

Zaraz też zarechotały cięż­
kie karabiny maszynowe 
Grenzschutzu i odezwała się 
ukryta za 
bijąc celnie 
atakujących

Odłamki 
sków raziły

wioską artyleria, 
i gęsto w szeregi 
powstańców.
pękających poci- 
śmiertelnie. Poło­

żenie Polaków stawało się cięż 
kie. Czołgali się teraz po błot­
nistym gruncie, by znaleźć się 
jak najbliżej pozycji wroga.

Nagle, w piekielnym ogniu 
dały się słyszeć na lewym 
skrzydle przeraźliwe okrzyki 
wiarusów. Krzyczał jeden 
przez drugiego, powstał zamęt. 
Wiara szybko się jednak opa­
nowała, jak na starych fronto­
wych żołnierzy przystało.

— Chłopy, chłopy! Uwo- 
żejta! Miemcy z pleców zała- 
żom!

Niebezpieczeństwo było wiel 
kie. Toteż błyskawicznie zmie­
niono pozycje bojowe i zaata­
kowano wroga najmniej ocze­
kującego takiego obrotu spra­
wy. Teraz dopiero poczęli po­
wstańcy walić z luf ile wlazło!

Niemcy uzupełniali jednak 
swoje straty, mieli w pogoto­
wiu rezerwy. Polskie szeregi 
tymczasem kurczyły się z każ­
dą chwilą, siła ich ognia sła­
bła. Wróg zaś atakował z całą 
zawziętością, pragnąc nie dać 
powstańcom ani chwili wy­
tchnienia.

Walczono wręcz. Oko w oko. 
Twarz w twarz. Huk wystrza­
łów, trzask broni, mdły za­
pach spalonego prochu, krzyki, 
wołania rannych o pomoc — 
wszystko to wprawiało po­
wstańców w zapamiętałość.

— Dotąd, a nie dalej! — wo­
łali — Raczej wszyscy zginie­
my!

_ W lewo! W lewo! — ko­
menderował Wiktor Skotar- 
czak. — Do ataku! Na bagnety, 
chłopcy!

W twardych powstańczych 
dłoniach błysnęła stal. Prze­
ciwnik również to dostrzegł 
tego się najwięcej obawiał.

— Tu! Za mną.' — wołał zno­
wu do swej grupy Wiktor 
Skotarczak. — Musimy zdobyć 
ten kulomiot!

Każdy z dowódców atakował 
jak mógł, byleby Niemców 
rozbić.

— Ach, Jezu! — Wałek ugo­
dzony śmiertelnie głowę,w
padł martwy. Nie było jednak 
czasu oglądać się na martwych 
i rannych. Karabiny maszyno­
we Grenzschutzu pruły nadal 
bez zacięcia, przy akompania­
mencie artylerii.

— Naprzód wiara! Naprzód! 
Franek jęknął tylko, prze-

Wacław Noskowiak — Po­
wstaniec Wielkopolski — U- 
czestnik walki pod Radwan­
kami.

szyty strzałami w momencie, 
gdy zamierzył się bagnetem na 
obsługę maszynówki. Padł, kur 
czowo ściskając karabin w rę­
kach. Tylko śmierć zdolna by­
łaby odebrać mu tę broń.

Tymczasem komendant z 
garścią wiarusów podskoczył z 
boku i zaatakował gniazdo ma 
szynówki. Gniazdo zostało zdo 
byte — ustał krzyżowy ogień 
karabinów maszynowych.

Zza wiatraka jeszcze Niem­
cy ostrzeliwali plac boju z 
miotaczy min. Wiatrak musiał 
być zdobyty za wszelką cenę. 
Okrwawieni, obryzgani bło­
tem, nie ścierając potu ścieka­
jącego do oczu, czołgali się po­
wstańcy pod wiatrak do bro­
niących się zaciekle grenz- 
schutzowców.

— Czemu nie kropisz, do 
cholery! — ryczał jakiś po­
wstaniec do swego towarzy­
sza.

— Nie mogę — warknął za­
pytany, szarpiąc zamek kara­
binu.

— Czemu, do kozi mamy?
— Gewehrschloss zapar łed 

gorączki — odpowiedział ten 
gwarą spod Kłecka.

— A zaś Handgranate mosz?
— Mom sa, wej!
— To wol w pieruństwo i 

szlus! A knare zaś sobie u nich 
znajdziesz!

Wiatrak został zdobyty sztur 
mem. Cała niemal obsługa 
gniazda miotaczy min poległa. 
Tylko ciężko ranny w brzuch 
podoficier błagał:

— Kameraden! Erschiesset 
mich!

Inny wołał:
— Wasser! Gibt mir Wasser!
Ranni zostali opatrzeni, łak­

nących napojono.

ANTONI MARCZYŃSKI

— Chyba by ktoś z Negrów, jakich zatrudniacie, — 
dorzucił Dr. Cyrus Druman; jak wielu białych w Sta­
nach południowych, uważał on Murzynów za spraw­
ców tych wszystkich zbrodni i kataklizmów, za które 
ani rusz nie można obwinić komunizmu, najmodniej­
szego z kozłów ofiarnych na Zachodzie, odkąd brakło 
Hitlera. — Ja ręczę, że tym niewdzięcznikiem i zdraj­
cą jest czarny, a nie biały!

— Ale który? Jak go wykryć? — bąknął Edward 
jakby w zamyśleniu.

Ponieważ jego pytający wzrok spoczął na Rafale 
Króliku, ów przybrał minę „ważną” i chrząknął na 
znak, iż raczy wygłosić pouczającą prelekcję.

— Różne są metody wykrywania przestępcy ukry­
wającego się wśród kilkunastu podejrzanych, — zaczął. 
— Najprostsza z nich, stosowana przez całą długą 
epokę od Nerona do Perona, a w Ameryce północnej 
zwana „badaniem trzeciego stopnia”, jest złagodzoną 
formą metod śledczych Gestapo. Każdego posądzo­
nego po kolei wali się gumowymi pałkami aż do 
skutku...

— Kobiety także? — machinalnie spytał milioner, 
łypnąwszy „życzliwym” wzrokiem w stronę swej mał­
żonki, którą Tallula pocieszała, Judyta masowała, a 
Rosita wachlowała z nieukrywaną irytacją.

— Czemu nie! Skoro baby wywalczyły sobie równo­
uprawnienie z nami, skoro zajmują co taz więcej 
naszych posad i stanowisk, niech spróbują na własnej 
skórze także męskich cierpień. — Dr. Druman mówił

— 24 —
to niby żartobliwie, lecz w jego głosie i wyrazie 
twarzy nietrudno było wykryć ślady zastarzałej urazy 
do niewieściego rodu. — Proponuję, żeby w sprawie 
zniknięcia Dżimma zastosowano „third degree treat- 
ment” .do wszystkich, którzy tutaj nocowali ostatniej 
nocy.

— Zatem i do mnie? — wywnioskował kwaśno 
Rafał Królik i co prędzej potępił brutalne metody 
śledztwa. — Nie stosują ich nigdy ludzie kulturalni. 
Ani geniusze, którzy... tak jak ich prawzór, nieboszczyk 
Sherlock Holmes... potrafią w drodze logicznego rozu­
mowania i dedukcyjnego wnioskowania określić z całą 
pewnością, kto był sprawcą.

— Pan to też potrafi, jestem pewien, — pochlebił 
mu Jldward Byrnes.

— Ja? Skądże! Pan przecenia moje możliwości i 
umiejętności zdobyte ongi w harcerstwie, głównie w 
harcerstwie. — Skromność Rafała błyszczała obłudą. 
— Przybyłem tu zaledwie wczoraj wieczorem, więc 
najsłabiej z was znam domowników i...

— To właśnie dobrze, — przerwał mu bogacz, — bo 
tutejsze spostrzeżenia pana są świeże. Pańskie opinie 
o każdym z nas uformują się swobodnie, bez nacisku 
lokalnych uprzedzeń, intryg, zawiści i oszczerstw. 
Skoro nie mogę wezwać policji, pan ma najwięcej 
szans wyniuchać, kto jest cichym wspólnikiem zbrod­
niarzy i zdemaskować ich tak, aby nie wymigali się 
od kary śmierci!

— Wątpię, czy stan serca w mym statecznym wieku 
pozwoli na takie emocje. Cierpię pono na znaczne roz­
szerzenie czegoś tam w sercu, — ceremoniował się 
Rafał. — I cóż dziwnego, że podobają mi się wszystkie 
grzechu warte kobietki, że muszę durzyć się i podko- 
chiwać równocześnie w tuzinie syren i kociaków, sko­
ro serce mam rozszerzone i obszerne jak tramwaj, — 
użalił się nad sobą po polsku szeptem, co trzem Anglo- 
sasom wyglądało na liczenie pulsu.

(C. d. n)

z
Polacy wtargnęli do wioski 
okrzykiem:
— NIECH ŹYJE POLSKA!

W walce o 
wstańcy 
wzięli do

Radwanki po- 
wielkopolscy 

niewoli dwóch 
wyższych oficerów Grenzschu­
tzu i kilkudziesięciu żołnierzy. 
Zdobyto dużo amunicji i broni, 
kilkanaście kulomiotów, trzy 
miotacze min. Całe zaopatrze­
nie Czerwonego Krzyża, zdo­
byte także w tej walce, stano­
wiło nieocenioną wartość dla 
Polaków.

W gruncie rzeczy jednak nie 
o wieś toczyła się bitwa, lecz 
o cały odcinek frontu północ­
nego. Radwanki bowiem sta­
nowiły kluczowy dla Niemców 
punkt do uderzenia w kierun­
ku Poznania.

Czterogodzinna potyczka pod 
Radwankami kosztowała sze­
regi powstańcze 21 zabitych, 
30 rannych — w tym 14 ciężko 
— i 2 zaginionych.

Była to jedna z najkrwaw­
szych walk powstańczych.

WACŁAW NOSKOWIAK
uczestnik bitwy 

pod Radwankami

SZTUKA UŻYTKOWA

Zakopiański oddział Związku Polskich Artystów-Plasty­
ków zorganizował ostatnio wystawę pn. „Sztuka użytkowa 
w życiu codziennym”.

Na zdjęciu: Tkanina dekoracyjna z lnu i wełny wg. pro­
jektu M. Bujakowej i T. Brzozowskiego.

CAF — fot. Werner

BITWA POD RADWANKAMI 12 LUTEGO 1919 R-

Straty po stronie powstańców 21 zabitych, około 30 ran­
nych w tym 14 ciężko, dwóch zaginionych.

API informuje

Przed 44 Światowym Knngresem
Esperantystów

Ponad 2 tys. osób z 40 kra­
jów weźmie udział w wielkiej 
manifestacji ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin twór­
cy języka międzynarodowego, 
polskiego lekarza, dr. L. L. 
Zamenhofa. W dniach od 1 do 
8 sierpnia 1959 roku odbędzie 
się w Warszawie 44 Światowy 
Kongres Esperantystów — 
pod honorowym protektoratem 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza oraz wybitnych przedsta­

wicieli życia publicznego i kul 
turalnego w Polsce.

Celem Kongresu jest przy­
czynienie się do rozwiązania 
problemu językowego na świe 
cie, jak również poparcie idei 
pokoju i solidarności między 
narodami przez rozpowszech­
nianie Esperanta.

Program Światowego Kon­
gresu przewiduje szereg im­
prez artystycznych i kultural­
nych oraz cykl wykładów w ję 
zyku międzynarodowym, pro­
wadzonych przez profesorów 
uniwersytetów z różnych kra­
jów. Pod koniec Kongresu od­
będzie się 29 Międzynarodowy 
Kongres Niewidomych Esperan 
tystów oraz wiele spotkań śro­
dowiskowych: obrońców poko­
ju, uczonych, pisarzy, nauczycie 
li, katolików, protestantów i in. 
Przed Światowym Kongresem 
odbędzie się w Gdańsku 15 
Międzynarodowe Spotkanie 
Światowej Esperanckiej Mło­
dzieży; w Krakowie zaś odbę­
dzie się 5-dniowe spotkanie 
pokongresowe.

W związku z 44 Kongresem 
Esperantystów warto zanoto­
wać kilka ciekawostek:

— Polskie Radio rozpocznie 
wkrótce nadawanie w progra­
mie dla zagranicy audycji w 
języku Esperanto i komunika­
tów o 44 Kongresie.

— Wydawnictwo „Polonia"’ 
postanowiło wznowić w r. 1959 
wydawanie ilustrowanego mie 
sięcznika „Polska" w języku 
Esperanto, a „Ruch" zamierza 
wydać ilustrowane widokówki 
z tekstem esperanckim.

Opracowuje się kilka pol­
skich filmów w wersji espe­
ranckiej. Projektuje się opra­
cowanie jednego pełnometra­
żowego filmu o Warszawie pt. 
„Warszawa w obrazach Cana- 
letta“ oraz film „Śląsk.

Zatwierdzono również pro­
dukcję filmu o Zamenhofie.

— Redakcja jednego z czo­
łowych esperanckich czaso­
pism literackich, ukazującego 
się w Szwecji — „Norda Pri- 
smo", przygotowuje z okazji 
Kongresu specjalny numer 
„polski”. (o) j



Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu
Qejm PRL jest niezmiernie 

czuły na wnioski i dezy­
deraty władz i instytucji w te 
renie. Każdy wychodzący z 
Podhala, czy Pomorza, z Lu­
blina, czy Kutna, ze wszyst­
kich stron kraju postulat zło­
żony w poselskie ręce — jest 
skrupulatnie badany przez ko 
misje, porównywany z możli­
wościami, konfrontowany z po 
trzebami innych rejonów i ca

Przy pięknej pogodzie 1 dobrych 
warunkach śnieżnych odbył się 
II Złaz Narciarski na terenie Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, 
zorganizowany przez Oddział 
PTT-K — HCP, przy współudziale 
Komendy Hufca ZHP — Poznań 
Powiat Południe.

Pięknymi trasami wśród uro­
czych zakątków WPN, biegnącymi 
przez najwyższe wzniesienie, star­
towało 30 drużyn, przybyłych z 
Poznania, Ostrowa Wlkp., Kościa­
na, Czarnkowa i innych miejsco­
wości województwa poznańskiego. 
Łącznie udział w złazie wzięło 
120 uczestników.

Wybór tras, obsługa rajdu, or­
ganizacja mety — dobre i spraw­
ne. Na zakończenie złazu odbyło

łej gospodarki narodowej a cza 
sem dyskutowany na posiedzę 
niach plenarnych Sejmu. Wie­
le postulatów, którymi odpo­
wiedzialni! pracownicy prezy­
diów rad narodowych, działa­
cze społeczni, dyrektorzy i pra 
cownicy instytucji terenowych 
pieczętują służbowe delegacje 
na drodze do Warszawy — zna 
lazło swe ‘miejsce właśnie w po 
prawkach do rządowego pro­
jektu ustawy budżetowej. 
Wśród zaproponowanych w 
związku z tym zmian w bud­
żecie, obejmujących m. in. do­
datkowe dotacje finansowe— 
wymienić warto przyjęty na 
komisji wniosek o zwiększe­
nie wydatków Polskiej Aka­
demii Nauk o prawie 6,5 milio 
na złotych. Z kwoty tej ma 
być dofinansowany Instytut Za 
chodni w Poznaniu, towarzy­
stwa naukowe na Ziemiach Za 
chodnich, a także pierwsza poi 
ska wyprawa na Antarktydę.

Dalsze poprawki komisji sej 
mowych dotyczą m. in. zwię­
kszenia wydatków minister­
stwa finansów o około 400 mi- 
nionów zł i przyznania dodat-

in. konieczność 
cowania przez 
Spraw Drobnej

pilnego opra- 
Komitet do 

Wytwórczości
form organizacyjnych ekspor­
tu podejmowanego przez rze­
miosło indywidualne.

Wczoraj znów Poznańskie 
przewijało się w przemówie-
niach posłów nawet nie

się w Szreniawie na wolnej 
strzeni ognisko, w którym 
sywali się „żłazowcy” w 
stycznej „Zgaduj-zgaduli", a

prze- 
popi- 
tury- 
przy-

patrywali się mieszkańcy wsi. Na 
ognisku wręczono pierwszej kobie­
cie w Oddziale PTT-K — HCP, Ha­
linie Pruchniewicz — Złotą Od­
znakę Turystyki Pieszej, (ena)

Chłodnia 
w Koszalinie 
- ważny postulat

Sprawa budowy chłodni w Ko-
szalinie wysuwana jest obecnie — 
jako jeden z najważniejszych po­
stulatów do planu 5-letniego. Woj. 
koszalińskie nie dysponuje żadną 
chłodnią. Już obecnie jedna trze­
cia żywca, na skhtek braku moż­
liwości przerobowych na miejscu, 
wywożona jest do tak odległych 
województw, jak: łódzkie czy ka­
towickie. W skali rocznej woj. ko 
Szalińskie musi przez dłuższy o- 
kres czasu magazynować 11 tysię­
cy ton mięsa, 17 tys. ton ryby 1 
125 tys. ton przetworów mlecznych. 
Dochodzą do tego nadwyżki z dro­
biu — 800 toń, w jajach — 16 min. 
szt. 1 w produktach owocowo-wa- 
rzywniczych — ok. 5 tys. ton. Wy­
budowanie chłodni jest więc spra-
wą pilną. (ZAP)

Wkrótce ozdoby 
z polskiego nefrytu

W Jordanowie na Dolnym Ślą­
sku znajdują się bogate złoża pół 
szlachetnego kamienia ozdobnego 
— nefrytu, pokłady te nie były 
dotychczas wykorzystane. Obecnie 
do eksploatacji nefrytu przystąpił 
Woj. Związek Spółdzielczości Pra­
cy. Wydobyto już około 100 ton 
tego cennego kamienia.

Dolnośląskim nefrytem interesu­
je się już wiele państw, m. in.: 
Belgia, Holandia i Szwecja. Ponie 
waż nefryt oszlifowany jest znacz­
nie droższy, WZSP uruchomi w 
przyszłości zakład obróbki i wy­
robu ozdób z nefrytu. (PAP)

RUCH-liwi 
łapownicy 
na ławie oskarżonych

Przed Sądem Wojewódzkim 
M. St. Warszawy rozpoczął się 
ces w sprawie dopuszczenia

dla 
pro 
się

kowo 
złotych 
wda —

około 30 milionów 
ministerstwu zdro- 

z czego ponad 13 min.
zł przewidziano na produkcję 
i import szczepionki przeciw­
ko chorobie Heine - Medina, 
a 3,5 min. zł na zwiększenie ilo 
ści łóżek w szpitalach klinicz­
nych. Z kwot zapronowanych 
dodatkowo dla resortu szkol­
nictwa wyższego przewidziano 
m. in. 10 min. zł na dotacje dla 
stołówek akademickich i 7 mi- 
liionów na stypendia. Zgłoszo­
ne poprawki obejmują także 
zwiększenie kwot przeznaczo­
nych na stypendiach dla słu­
chaczy wyższych szkół arty­
stycznych oraz na zakup środ-
ków transportowych 
zdowych teatrów i 
muzycznych.

Jest uzasadniona

dla obja- 
instytucji

nadzieja,

wielomilionowych nadużyć, jakie 
miały miejsce w Warszawskiej 
Centrali Artykułów pozapraso- 
wych „Ruch”. Wśród 11 oskarżo­
nych o łapownictwo, znajdują się 
odpowiedzialni kierownicy tego 
przedsiębiorstwa oraz właściciele 
prywatnych wytwórni wyrobów ga 
Janteryjnych. Są to m. in. b. dyr. 
Centrali Artykułów’ Pozapraso- 
wych „Ruch” — Władysław Szere­
meta, jego zastępca — Tadeusz Be 
bensztajn oraz pośrednik w trans­
akcjach łapówkowych, b. dyr. de 
parlamentu finansowego minister­
stwa łączności — Karol Tremski.

Jak stwierdza akt oskarżenia — 
Szeremeta, za wielotysięczne ła­
pówki, akceptował zakapowanie 
dla „Ruchu” u prywatnych produ­
centów różnego rodzaju artykułów 
galanteryjnych. Były to jednak z 
reguły towary, tzw. niechodliwe, 
jak np.: aparaty do golenia, z masy 
plastycznej, zabawki, pierścionki, 
broszki itp., które ze względu na 
wysoką cenę i małą p/zydatność 
leżały całymi miesiącami w maga­
zynach. Przedsiębiorstwo „Ruch” 
musiało kilkakrotnie obniżać ceny 
tych wyrobów, wskutek czego po­
niosło wielomilionowe straty. Na­
tomiast dyr. Szeremeta 1 główny 
pośrednik tych kombinacji — dyr. 
Tremski, ciągnęli z tego procede­
ru ogromne zyski. Wg pobieżnych 
obliczeń, Szeremeta i jego wspól­
nicy pobrali w formie łapówek ok. 
pół miliona zł.

związanych z naszym terenem. 
Np. poseł Owsianik z Brodnicy 
podkreślał znaczne postępy 
Wielkopolski w społecznej ak 
cji elektryfikacji wsi. Poseł 
Balcerski z Gdańska wskazy­
wał w swym nader ciekawym 
wystąpieniu na trudności go­
spodarki wodnej i na proce­
sy stepowienia niektórych o- 
kolic kraju, m. in. Wielkopol­
ski.

Jeśli chodzi o posła Owsia- 
nika, zajął się on istotnymi 
problemami rolnictwa. Z ob­
szernej wypowiedzi zanotuję 
tylko jeden fragment, doty­
czący zaopatrzenia wsi w ma­
szyny rolnicze. Otóż pewnych 
typów maszyn mamy już do­
stateczną lub nadmierną ilość, 
podczas gdy inne rzucane są 
na rynek w zupełnie niedosta­
teczne] ilości. Typowym 
przykładem są kosiarki do zbio 
ru siana, których jest tyle, że 
mogą skosić wszystko siano w 
Polsce w ciągu kilku dni. Na­
tomiast posiadanymi zgrabiar- 
kami i przetrząsaczami trzeba 
by pracować nad tym sianem 
co najmniej kilka tygodni.

Może Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych poradzi coś 
na to?

Za trybuną sejmową stawa­
ło już w dyskusji budżetowej 
ponad 20 posłów.

Karol RZEMIENIECKI

że wszystkie zaproponowane 
dotychczas poprawki zostaną 
na posiedzeniu plenarnym u- 
chwalone.

Poparcie Sejmu dla rozlicz­
nych ■ postulatów terenu zna­
lazło wyraz także w przygoto­
wanej przez jedną z komisji re 
zolucji, która ma być uchwa­
lona na koniec debaty budże­
towej. Czytamy w niej m. in. 
że Sejm akceptuje wniosek 
rządu o uwzględnienie dezyde 
ratów rad narodowych, doty­
czących zwiększenia kwoty wy 
datków na lekarstwa oraz 
przyjmuje do wiadomości, że 
dodatkowe postulaty rad na­
rodowych w zakresie meliora­
cji zostaną — po rozpatrzeniu 
przez ministerstwo rolnictwa 
— zrealizowane z będących w 
dyspozycji tegoż ministerstwa 
kredytów budżetowych.

Posłowie z zadowoleniem 
przyjęli oświadczenie rządu, że 
dodatkowe postulaty rad naro 
dowych w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego — po ich 
indywidualnym rozpatrzeniu— 
będą mogły być zrealizowane 
z przewidzianej w narodowym 
planie gospodarczym rezerwy 
kredytowej na budownictwo 
mieszkaniowe ludności.

Debata nad planem gospo­
darczym i budżetem państwa 
na rok 1959 trwa. Z posłów po 
znańskich zabierał w niej głos 
dotychczas jedynie poseł Ale­
ksander Rozmiarek, który mó­
wił w imieniu klubu poselskie 
go SD, zajmując się m. in. spra 
wami drobnej wytwórczości. 
Pos. Rozmiarek postulował m.

Telewizja

Na trasie najmłodsi. Mimo że często z tech­
niką nieco „na bakier”, ale ambicją dorów­
nują słynnym Rojom i Ciaptakom, ba ■— na­
wet samemu Sailerowi.

Po długich s uraniach udało się wreszcie 
sprowadzić do Poznania kilku zawodników 
reprezentujących czołówkę polskich łyżwiarzy 
figurowych. Na lodowisku AZS-u widzieliśmy 
trójkę łyżwiarzy warszawskich: Wasilewską, 
Stryjeckiego i Erlicha. Program imprezy 
przewidywał tańce no • obowiązkowy, wszech­
władnie panujący — hula-hoop.

Na zdjęciu: para Wasilewska — Stryjecki, 
Oboje należą do naszej krajowej czołówki. (Of)

Fot. (2) K. Przychcdaki

Nareszcie
uczciwa

zima
Niewiele korzystaliśmy do­

tychczas z zimowych, „białych 
szaleństw”. Z reguły bowiem, 
kiedy wybieraliśmy się na śliz­
gawkę lub łyżwy, przeszkadza­
ła temu... odwilż. Dopiero luty 
okazał się łaskawszy. Przyniósł 
on obniżkę temperatury i opa­
dy śniegu. W ubiegłą niedzielę 
poznaniacy w całej pełni stara­

Programowy
optymizm

Telewizja poznańska wystąpiła 
z ciekawą i pożyteczną inicja­

tywą. oto, niezależnie od normal­
nej swej działalności „wizyjnej” 
(nomen-omen dla redakcji L. Pro­
roka!), urządza ona stalą imprezę 
dyskusyjną, poświęconą proble­
mom ^ąrsztatp reżyserskiego. po­
szczególnych swych inscenizato- 
rów. Niedawno omówiliśmy w tym 
cyklu działalność reżyserską Hen­
ryka DrygSlskiego (interesujące 
przedstawienia Pagnola „Mariusz” 
i Szaniawskiego „Kowal, pie­
niądze i gwiazdy” — a w ich wy­
niku recenzje prasowe oraz dys­
kusja w Klubie SARP), teraz na­
tomiast przyszła kolej na Stefana 
Drewicza. 2 lutego br. ujrzeliśmy 
więc, jak zwykle, przy pomocy 
studia.., łódzkiego, kolejny pro­
gram Teatru Telew izji Poznańskiej 
— dickensowskiego „Świerszcza 
za kominem*)”.

„Świerszcz” jest adaptacją sce­
niczną, fragmentu utworu progra- 
mowo-optymistycznego — może na 
wet zanadto optymistycznego. Wia 
ra w nieograniczoną siłę, pociąga­
jącą „dobrego przykładu”, specy­
ficzna utopia moralizatorska, kaza 
ły Dickensowi omijać w tym li­
tworze drastyczne okoliczności 
„optymistycznego” awansu mie­
szczaństwa, co zresztą pociągnęło

♦) — Przekład M. Feldmann, a- 
daptacja, inscenizacja i reżyseria 
— Stefan Drewicz, scenografia — 
Józef Kaliszan, muzyka i realiza­
cja dźwiękowa — Tadeusz Malicki.

Anna Ciepielowska w roli 
Berty —

— i Włodzislaw Ziembiński 
u? roli Tackletona w telewizyj­
nym przedstawieniu „Świerszcz 
za kominem” Ch. Dickensa.

Zdjęcia są w pewnym sensie 
unikatem, ponieważ powstały 
w wyniku fotografowai/ia drga 
jącego dkranu telewizyjnego!

fot. 2 - St. Kamiński

za sobą nieuchronne uproszczenie 
rysunku wnętrza bohaterów. Są 
oni prości, dobrzy, solidarni, lecz 
nie żyją w normalnym świecie ‘ 
spraw ludzkich, a jedynie w krę- | 
gu, zakreślonym ową, utopijną mo 
ralistyką. Myślę zresztą, że w 
„Świerszczu” nie mieści się cały 
Dickens... '

Lecz specyficznie przyprawiony 
fragment „Klubu Pickwicka” po­
siada szereg walorów, którymi bę­
dzie zawsze wabił ludzi teatru, 
zwłaszcza zaś aktorów. Jest bo­
wiem w „Świerszczu” przynaj­
mniej -pięć albo sześć kapitalnych 
ról, prócz tego, są tu wsz-ystkie 
akcesoria melodramatu w duma- 
sowskim („Kean”) gatunku. Widz, 
poszukujący w teatrze problema­
tyki współczesnej, nie znajdzie w 
nim nic, co mogłoby go pocią­
gnąć. Pozostają jednak cale rze­
sze tych odbiorców, którzy pragną 
wzruszeń, uśmiechu i właśnie od­
robiny owego, programowego ópty 
mianu — i one pewnie przesądza­
ją o wyborze na korzyść Dicken­
sa.

Jak można było oczekiwać, w 
spektaklu telewizyjnym Stefana 
DREWICZA, widz otrzymał pyszną 
dawkę, dawno na naszych scenach 
nie widzianego aktorstwa, Zwłasz 
cza myślę tu o porywającej krea­
cji Jerzego KORDOWSKIEGO 
(Plummer), o Annie CIEPIELEW- 
SKIEJ, w pięknie i dyskretnie po­
danej roli Berty, o Włodzisławie 
ZIEMBIŃSKIM wreszcie, w roli 
Tackletona.

Na aktorskim, drugim planie mi­
łe niespodzianki przygotowali: W. 
ELBIŃSKA (Dot), Zofia ZELEW- 
SKA (Tilly), Pelagia RELEWICZ- 
ZIEMBIŃSKA (matka May) oraz 
Eug. ROBACZEWSKI (Peerybin- 
gle). Ponadto wystąpili: I. BIL­
SKA (May), St. NIWIŃSKI (Nie­
znajomy) i A. KURYŁŁO (Lokaj).

Do dyskusji o warsztacie reży­
serskim Stefana Drewicza jeszcze 
daleko. Zresztą — oględziny tylko 
jednego spektaklu, nie upoważnia­
ją do udziału w niej. Wstrzymam 
się więc od uwag ogólnych, by za 
notować jedynie dwa, trzy spo­
strzeżenia szczegółowe.

Spektakl był, niewątpliwie, tea­
tralnie poprawny, z tym, że może 
zbyt ostrożny i zachowawczy Ale 
telewizja — to nie teatr; były mo 
menty w przedstawieniu, kiedy 
zdawało się, że kamery zapomnia­
ły o planie amerykańskim i zbli­
żeniu. Tymczasem zdaje się, że 
jedną ze zdobyczy technicznych 
nowej muzy jest właśni© możli­
wość podniesienia rangi ńktora w 
przedstawieniu przez skipienie na 
nim uwagi całej widowni. Po wtó­
re — sądzę, że niepotrzebne są w 
telewizji aż tak daleko idące za­
pożyczenia z filmu — jak np. roz­
mowa Peerybingle’a z „duchami”: 
Dot i Tackletona. Zresztą, z fil­
mem w telewizji trudna rzecz, 
skoro, bądź co bądź, właśnie fil­
mowe ujęcie wejścia i powrotu 
PeerybinglCa po schodkach, wio­
dących tio pokoju nieznajomego — 
bardzo mi się podobało.

Michał MISIORNY

li się wykorzystać sprzyjające 
warunki śniegowe. Zaroiły się 
od łyżwiarzy, narciarzy i ma­
luchów na sanecżikach parki 
poznańskie. Okazuje się bo­
wiem, ze w typowo nizinnym 
Poznaniu nie brakuje zwolen­
ników sportów zimowych.

Spore grono najmłodszych 
narciarzy poznańskich stawi­
ło się na organizowany przez 
Komisję Okręgową ZFS „Bu­
dowlani” przy współudziale 
sekcji narciarskiej tego Klubu, 
młodzieżowy „miting” narciar­
ski pod nazwą „Najmłodsi nar 
ciarze na start”. Poszczególne 
biegi rozgrywano zależnie od 
kategorii wiekowej: chłopcy od 
4—7 lat na 80 m, a dziewczęta 
na 60 m; od 8—10 lat na 200 

i i 150 m, a od 11—13 lat na 500 
j i 300 m. Organizatorzy wręczy­
li zwycięzcom wszystkich bie­
gów dyplomy. Pomyślano tak­
że i o nagrodach rzeczowych. 
Zwycięzca biegu otrzymywał... 
mandarynkę i czapeczkę nar­
ciarską. Nie zapomniano rów­
nież o gorącej herbacie i opie­
ce lekarskiej. Można więc tyl­
ko na zakończenie powiedzieć, 
że impreza była w pełni uda­
na.

W przyszłym roku 
polskie „Karosf

W Jełczańskich Zakładach Samo­
chodowych rozpoczęto przygotowa 
nia do produkcji autobusów typu 
„Karosa”. Jak przewiduje umowa 
między Ministerstwem Przemysłu
Ciężkiego czeskim minisrer-
stwem przemysłu maszynowego — 
załoga Jełczańskich Zakładów o- 
trzyma w najbliższym czasie z 
Czechosłowacji pełną dokumenta­
cję konstrukcyjną 1 technologicz­
ną znanych już na naszych szo­
sach autobusów’.

Seria tzw. informacyjna now'ych 
autobusów ma być gotowa z po­
czątkiem przyszłego roku. Do ro­
ku 1965 załoga dolnośląskiego za­
kładu dostarczy komunikacji mię­
dzymiastowej 5 tys- polskich „Ka- 
ros”

Mniej postojów

w szkolnictwie zawodowym
Ośrodek Metodyczny Szkodnic­

twa Zawodowego zorganizował 9 
bm.konferencję, poświęconą zapo­
czątkowaniu przez nauczycieli 
prac eksperymentalnych w zakre­
sie usprawnienia procesu naucza­
nia. w konferencji uczestniczyli: 
przewodniczący zespołów przed­
miotowych i kierownicy sekcji z 
Poznania i województwa. Chodzi, 
tu przede Wszystkim o , szukanie 
nowych ) lepszych form pracy w 
szkołach zarodowych, / gdyż do­
tychczasowe nie w pełni zdają 
■egzamin. Wiele zwłaszcza trudno­
ści powodują podręczniki szkolne, 
których program, zbyt obszerny, 
jest raczej przystosowany dla wyż 
szych uczelni.

Zebrani wysłuchali z taśmy ma­
gnetofonowej odczytu profesora 
Okonia z Warszawy na tęmat: — 
„Eksperyment dydaktyczny, jako 
narzędzie doskonalenia metod wy­
chowania umysłowego” oraz refe­
ratu dyrektora ośrodka — St. Wi­
śniewskiego, obrazującego zadania 
przewodniczących zespołów w za 
kresie prowadzenia prac badaw­
czych.

Uczestnicy zapomalj s!ę także z 
jedną z najnowszych pomocy nau­
kowych — płytkami ferromagne­
tycznymi, pozwalającymi demon­
strować pewne zjawiska w ruchu.

(«n)

więce] papieru
Ostatnie miesiące ubiegłego 

roku nie należały w Poznań­
skich Zakładach Papierniczych 
do łatwych. Zainstalowane w 
nich maszyny nie były przysto­
sowane do produkcji zeszyto­
wego papieru bezdrzewnego i 
innych rodzajów produktów', 
których wyrób powierzono nie­
oczekiwanie Poznańskim Za­
kładom. Z tego też powodu od­
rzucano przy ostatecznej kon­
troli nawet 17 proc papieru do 
braków’, co wpłynęło fatalnie 
na końcowe wyniki w innych 
działach.

Kiedy więc w fabrykach pa­
pieru Malta, w Czerwonaku 
i Krępie zaczęto zastanawiać 
się nad zobowiązaniami dla 
uczczenia 111 Zjazdu Partii, 
większość pracowników przede 
wszystkim debatowała nad 
możliwościami nadrobienia nie 

| doborów. Pracownicy poszcze­
gólnych fabryk zadeklarowali 
dodatkowe ilości produkcji i w 
rezultacie końcowe ogólne zo­
bowiązanie w Poznańskich Za­
kładach Papierniczych na IV 
kwartał urosło do 36 ton tek­
tury, 191 tys. kartonowych 
kubków i 12 tys. bębnów. 
Wkrótce potem pracownicy po­
szczególnych działów’ przystą­
pili do realizacji. W fabrykach 
zmniejszyły się postoje po­
szczególnych maszyn. Pracow­
nicy umysłowi pomogli w pra­
cy podczas świąt i w rezultacie 
załogi dostarczyły w końco­
wych miesiącach ostatniego ro­
ku nawet większe ilości róż­
nych produktów niz to przewi­
dywały zobowiązania.

Zobowiązania na najbliższe 
miesiące przewidują dostarcze­
nie dalszych dodatkowych 30 
ton kartonów’, obniżenie kosz­
tów’, wymalowanie dwóch nad­
zorowanych przez zakłady 
szkół, przepracowanie około 
1.500 godzin przy uporządko­
waniu zakładów i wysadzenie 
na terenach fabrycznych około 
500 topoli.

Dalsze, wielokrotnie większe 
korzyści i znaczne zwiększenie 
produkcji przyniesie realiza­
cja wniosków, jakie zgłosili 
pracownicy poszczególnych 
działów podczas dyskusji nad 
założeniami 5-latki. Tak oto, 
podobnie jak w innych zakła­
dach, pracownicy Poznańskich 
Zakład. Papierniczych zwięk­
szają swój dorobek, by godnie
powitać III Zjazd. (1)

zbierają się 
na tokowiskach

Wiosenna pogoda ożywiła ptaki 
gnieżdżące się w lasach święto­
krzyskich. Niektóre gatunki pta­
ków przystąpiły już do postuki­
wania miejsc na gniazda. Zaob­
serwowano, że cietrzewie zbierają 
się już na tokowiskach, co — zda­
niem myśliwych — oznacza nadej­
ście wczesnej wiosny.

Oblicza się. że w lasach świę­
tokrzyskich gnieździ się około 800 
sztuk cietrzewi. Głównymi ich sie 
dliskami są lasy: koneckie, opo­
czyńskie i włoszczowskie. (PAP)



Pracownicy poszukiwani

Majstra robót budowlanych z praktyką i upraw- 
jjieniami mistrzowskimi przyjmiemy zaraz na 
budowę w okolicy Bydgoszczy. Zgłoszenia pro- 
5imv kierować pod adresem: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno-In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 201. 
Warunki do omówienia. K756

CEGŁĘ

Kwalifikowanych monterów silnikowych, toka- 
rzy.wytaczarzy, blacharzy karoseryjnych, ro­
botników magazynowych i placowych, straża­
ków do straży przemysłowej, uczni do wyucze­
nia zawodu: lakiernika i blacharza karoseryjne- 
go — przyjmą natychmiast Wojskowe Zakłady 
Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wawrzy-

pełną i dziurawkę
dostawą do odbiorcy 

poleca
Koncesjonowane 
Biuro Handlowe

J. Rachwał, 
Szczecin 
Ostrawicka 9.

7803g

Lekarskie

niaka 43. K825

Dr med. Brodniewicz, le­
karz chorób wewnętrz­
nych przyjmuje godz. 11— 
12 i 16—17, tel. 520-64. Po­
znań. Dzierżyńskiego 126.

6824g

Największe

II 41.200 wygranych

możliwości wygrania da je
Krajowa Loteria Pieniężna

BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
„ENERGOPROJEKT” 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
Stary Rynek nr 97 / ICO

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. elementów 
a) 3.000 szt.

5.453.200 zł
K612

b)

d)

6.000 szt.

opraw fluorescencyjnych: 
belek montażowych o wymia­
rach 1230 X 230 mm;
wsporników podwójnych do 
rur fluorescencyjnych;

12.000 szt. wsporników pojedynczych do

6.000

Głównego księgowego oraz kierownika admini­
stracyjnego sklepu wielobranżowego poszukuje 
państwowe Przedsiębiorstwo Handlu Detalicz­
nego w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem oraz 
odpisami świadectw należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod 7344g.

WALCE (KALANDRY)
Oborowego z 2 pomocnikami oraz 3 rodziny do 
koni do prac polowych z pomocnikami zatrudni 
PGR Smiłowo, pow. Chodzież. Mieszkanie, świa-

do produkcji

MIESZANEK BAKELITOWYCH
tio, szkoła, autobus w miejscu. 7420g zakupi

Wyoblarza, 2 murarzy oraz gońca przyjmiemy 
zaraz. Poznańskie Zakłady Metalowe i Emalier-
nia, Poznań, Wrzesińska 2. K784
Pracownika fizycznego zatrudnią natychmiast 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, 
Poznań, ul. Ogrodowa 11. Zgłoszenia od godz.

FABRYKA PAPY 
I WYROBÓW CHEMICZNYCH 

Spółdzielnia Pracy
KRAKÓW, ULICA ŁAGIEWNICKA NR 52

telefon: 539 - 38, 599 - 51. K803

8-9. 7329g
Inżyniera z praktyką na stanowisko kierownika 
crganizacji produkcji oraz ekonomistę zatrudni 
biuro projektów w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, ul. Świerczewskiego 3 d’a 7413g.

LUBUSKA BRYGADA WOJSK OCHR. POGRAN. 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
IV POZNANIU, ulica Lampego 14 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie dokumentacji technicznej projek­
towo - kosztorysowej

NEONU 
na frontonie okrąglaka.

Oferty w opieczętowanych' kopertach należy 
składać w sekretariacie PDT Poznań, Alfreda 
Lampego 14, IV piętro, pokój 15, do dnia 2. III. 
1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5. III. 1959 r. Bliż­
sze szczegóły uzyskać można w Dziale Admini­
stracyjno-Technicznym PDT.

W przetargu mogą brać udział przeds. państwo 
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu. ' K877

e)
f)

6.900
6.000

rur fluorescencyjnych;
szt. zawiasów do belek montażo­

wych;
szt. zawiasów do kloszy;
szt. przycisków do kloszy

z materiału własnego lub powierzonego.
2. oprzyrządowania do wykonania w. w. ele­

mentów z materiału własnego zlecenio­
dawcy.

Rysunki są do wglądu w naszym biurze.
Termin składania ofert wyznaczony na 35 lu­

tego 1959 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest 

wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, od su­
my oferowanej do Banku Inwestycyjnego — Po­
znań, na konto 69-110-47.

K880

Kierownika komórki finansowej przyjmie nie­
zwłocznie Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” w 
Pobiedziskach, pow. Poznań. Oferty wraz z ży­
ciorysem należy przesyłać pod wyżej podany
adres. K793
Zatrudnimy 20 sprzedawców o .znajomościach 
branży włókienniczej na Wiosenne Targi Krajo­
we w okresie od 1. III. — 25. III. 1959 r. Zgło­
szenia prosimy kierować do Dyrekcji MHD Art. 
Włókienniczymi w Poznaniu, ul. Konfederacka

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA KAPITALNY REMONT BUDYNKU MIESZK. 
w Gurzycy oraz na remont bieżący budynku ko­
szarowego w Kostrzyniu i budynku koszarowego 

w Przewozie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udziela Lubuska Brygada 

Wojsk Ochrony Pogranicza w Krośnie Odrzań-

PRZEDSIĘB. SPRZĘTU I TRANSPORTU 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Bałtycka nr 10

OGŁASZA PRZETARG

b. 1, Sekcja Kadr. K794
Średnie przedsiębiorstwo państwowe, branża me 
talowa, zatrudni natychmiast inżyniera techno­
loga na stanowisko głównego technologa, wy­
magana jest kilkuletnia praktyka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K796

Praca
Ogrodnik samodzielny na 
cieplarnię może się zgło­
sić. Mieszkanie — wynagro 
dzenie zależne od umiejęt­
ności. Nowak, Seweryn,

Nie samodzielna pomoc 
domowa potrzebna na wy­
jazd do Warszawy. Wa­
runki dobre, rodzina 3- 
osobowa. Zgłoszenia: Po­
znań, Zamkowa 3 m. 7, od
godz. 15. 7279g

Lwówek. 2970p
Uczciwa gosposia do ro­
dziny lekarza — 3 osoby 
na prowincję (bez prania 
i gotowania) potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Potrzebna pomoc stała lub 
dochodząca do małego 
dziecka. Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego 383 m. 5 (Dę­
biec). Zgłoszenia od godz.
16—19. 7283g

Świerczewskiego 3 
71^g.

dla

Stolarza - czeladnika na­
tychmiast przyjmie Wy­
twórnia, wynagrodzenie 
ciubre. Zapewniam: mie­
szkanie, utrzymanie samot 
nemu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7708g.

Potrzebna zaraz starsza 
pomoc domowa na wieś. 
Warunki dobre, utrzyma­
nie, mieszkanie na miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7290g.

Nauka
Uczni przyjmę zaraz. 
Szczotka rstwo, Poznań, 
Dolna Wilda 22/24 (war-
sztat). 7756g
Samodzielna gosposia po­
trzebna. Poznań - Wino­
grady, ul. Sadowa 32.

7768g

Korespondencyjne Kursy
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410

skim.
Termin składania ofert upływa 27 lutego 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
tego 1959 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Kupno
Koper włoski, majeranek, 
paprykę, rumianek kupię
Wytwórnia 
Strzelecki, 
Wlkp.

„Salutan”, 
Kostrzyn 

7159g
Kupię samochód „Warsza­
wa" mało używany w i- 
dealnym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7392g.
Przecieru pomidorowego 
większą ilość kupię. M. 
Trojanowska, Poznań, ul. 
Podkomorska 28 m. 2.

7262g
Samochód osobowy nada

1959 r.
28 lu-

K835

na zakup maszyn do liczenia:
1. sumatora elektrycznego,
2. czterodziałaniową — elektryczną, 

' 3. arytmometr ręczny.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

stwowe, spółdzielcze, prywatne.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 

1959 r., godz. 10.

pań-

23. II.
K828

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Skóry, kołnierze z lisów 
bardzo tap.io sprzedam. Po 
znań, ^ródlana 32, (So­
ła cz). 6310g
Sprzedam szpularkę 6- 
wrzecionową. Migdał, Po­
znań, Grottgera 4 m. 8.
_____________________6887g
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe,

Lokale

Sprzedam maszynę kra- 
wieoką do szycia. Poznań, 
Ratajczaka 45 m. 5 (lewy
dzwonek). 7377g

jący się*- na- -taksówkę do-> 
50 tys. kupię. Oferty Biu- ] 
ro Ogłoszeń, Swierczew- j 
skiego 3 dla 7266g.

drewniane, sportki „War­
szawa" nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H, Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

. 6941g

Kupię przyczepę 3—4 tony, 
typową. Bernard Bartz, 
Orchowo, pow. Mogilno.

 3096p

Hula-hoop, kółka różnoko 
lorowe sprżedaje wytwór­
nia „Plastyk". Poznań, ul. 
Dworkowa 14, tel. 846-41.
 6978g

Sprzedaż

Lisy plesaki samice ho­
dowlane jasne sprzedam. 
Poznań, ul. Winogrady 124. 

7339g

Sprzedamy agregat do wy 
twarzania prądu (połowa 
elektrownia przenośna) 220 
V w dobrym stanie na 
chodzie, napęd silnik spa- 
lunawy do ustawienia w 
każdym miejscu. Wiado­
mość: Józef Szwajca,
Września, ul. Dzieci Wrze 
sińskich 5a, w podwórzu.

3465p
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Stair-20 w dobrym 
stanie. Kazimierz Naza- 
ruk. poczta Sulęcin, ul. 
Wojska Polskiego 2, tel. 
167, 3474p 
Sprzedam maneż i maszy­
nę szerokomłotną. Forma- 
nek, Kostrzyn Wlkp., ul.
Kórnicka 6. 3593p

Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych, 
M. Rzekiecki. Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814

Skóry z lisów odfilcowuję 
szybko i tanio. Poznań, 
Czerwonej Armii 35 m. 4.

7748g

Pomoc domowa potrzebna 
na 4 godziny dziennie. 
Zgłoszenia: Poznań, Ka­
sprzaka 34b m. 36, od go- 
dziny 16—19. 7255g

Pisania na maszynie meto­
dą bezwzrokową — dzie- 
sięciopalcową uczy Stowa- 

-rzyszenie stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel.

Szwajcarskie maszyny 
dziewiarskie 2-płytowe me 
talowe sprzedam korzyst­
nie oraz nauczę pracować 
na nich. Poznań. Długa 10 
m. 7, od godz. 15—18.

7446g

Sprzedam 10 trójek piesa- 
ków (możliwość pozosta­
wienia na wychów). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7767g.

653-11. 655 4g

Dnia 6. II. 1959 r. zasnął w Bogu, po tragicz­
nym wypadku, który miał miejsce w dniu 31. I. 
1959 r„ nasz najukochańszy synuś, braciszek, sio­
strzeniec, bratanek i wnuczek, w 8 wiośnie ży­
cia, śp.

Kupno, sprzedaż wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych załatwia solidnie i 
fachowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, 
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54.

6733g 1

Szynszyle kalifornijskie z 
rodowodami (2 parki wła­
snego stada podstawowe­
go) — sprzedam. Warsza-
wa. tel. 4-09-57. K834
Sprzedam samochód oso­
bowy IFA-8, stan bardzo 
dobry. Inż. Wojtasik, Pi­
ła, Limanowskiego 4. tel.
316. 3467p

Młode, bezdzietne, pracu­
jące małżeństwo poszuku­
je pokoju z kuchnią ewent. 
dużego pokoju blisko tram 
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7140g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przedpokój słoneczne 
w Częstochowie na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7183g.

Pokój duży z kuchnią 
wspólną, parter, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, Kosińskiego 19 m.
2 Siemladt. 7286g

Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych i 
brukwi. Cena według ugo­
dy. Czesław Filipiak, 
Trzek, poczta Kostrzyn 
Wlkp., pow. Środa. 3594p
Sprzedam nowy wóz ogu­
miony 1 platformę 3-tono- 
wą, ogumioną w dobrym 
stanie. Łopienno 11, pow.
Wągrowiec. 3595p
Sprzedam bagażówkę
DKW 700 w dobrym sta­
nie. Cieluch, Lutogniew 12,
pow. Krotoszyn. 3596p
Sprzedam lisy hodowlane 
niebieskie i srebrzyste o- 
raz skóry garbowane. Po­
znań, Czerwonej Armii 48
m. 6. 7296g

Januszek Pachura
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm.. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Zegrzu. •
W głębokim żalu i rozpaczy oraz /

w ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I RODZEŃSTWO

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nej żony 1 mamusi, śp.

Gertrudy Andrzejewskiej
Sprzedam nowe bułgarskie 
futro lekkie oraz pelisę i 
kołnierz z lisów niebie­
skich. Poznań, Czerwonej
Armii 48 m. 6. 7297g

7870gPoznań, Rataje 74.

z domu Pokutniów.
odprawiona zostanie msza św., 10 bm„ o godz. 6 
rano w kościele parafialnym Sw, Trójcy na 
Dębcu.

Wszystkich Przyjaciół. Znajomych i życzliwych 
pamięci Zmarłej zawiadamia

MĄŻ Z CÓRECZKĄ
7808g

Sprzedam nową maszynę 
do robienia swetrów mar­
ki Record Knitter. Po­
znań; Gwardii Ludowej 55
m. 4. 7303g
Sprzedam szopy pracze. Si 
tarz, Koźmin Wlkp., 
1 Maja 24. 7305g

. Dnia 7 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
‘Ciężkich cierpieniacłi, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukocłiańszy mąż, nasz najlep­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Jakub Kasprzak
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm., o go- 
diinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona
„ ŻONA Z RODZINĄ

_ Poznań. Drukarska 15. 7833g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

Stanisław Flis
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm„ o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Łąkowa 13 m. 1. 7827g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarła po długich i cięż- 
lch cierpieniacłi, opatrzona Sakramentami sw„ 
as?a najdroższa matka, babcia i ci >cia, prze- 

zywszy iat 84, śp.
z Talarczyków

W dniu 8 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, nigdy nieza­
pomniana żona, najukochańsza mamusia, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 62, śp.

Akordeon 60 basów, 5 re- 
gistrowy, „Manuela” no­
wy i koronkę bjałą na suk 
nię sprzedam. Walkowski, 
Leszno, Paderewskiego 12. 

7315g

Kazimiera Buszkę
Pogrzeb odbędzie się 11 bm.. o godzinie 15,30 
a cmentarzu na Junikowie.
Wszą św., za duszę śp. Zmarłej odprawiona zo- 

w Kolegiacie Farnej dnia 16 bm., o godz. 8.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYN I RODZINA 
P^-nań. Djakarta.

Maria Bręborowicz
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm.. o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

Msza żałobna odbędzie się w kościele św. Mał­
gorzaty na Sródce, w czwartek, 12 bm. o godz. 8.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWE, 

’żIĘC BRACIA I WNUKI
7894g Poznań, ul. Koronkarska 10. 787 3g

Kupi spiesznie małżeń­
stwo bezdzietne mieszka­
nie wyłączone lub część 
willi do 3 pokoi, z połącze­
niem tramwajowym, zapła 
ci budowę względnie 
czynsz za 10 lat z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7416g.
Zamienię pokój 15 m* z 
używaniem kuchni, wła­
sną piwnicą na większy.
Oferty Biuro 
S w i er czew sk iego 
7694g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój samodziel 
ny w Gnieźnie przy dwór 
cu na podobny w Pozna­
niu, d ziel n i c a o bo j ę tn a. 
Wiadomość: J. Heidner, 
Poznań, Fabryczna 21 m. 
la. 7247g
Spiesznie kupię wyłączo­
ne samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią. Posiadam wolny 
pokój do odstąpienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7252g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, I ptr. na 
2'/»—3 pokoje samodzielne. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7276g.

Za 3Vs-pokojowe komfor­
towe mieszkanie na Łaza­
rzu — Grunwaldzie oddam 
samodzielne komfortowe 
2-pokojowe mieszkanko, 
współlokatorom ułatwię u 
dział w spółdzielni miesz­
kaniowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7287g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dra med. Franciszka Bednarka 
odprawiona zostanie msza św., w kościele para­
fialnym Sw. Wojciecha, w czwartek, 12 lutego br„ 
o godz. 8.

O tym zawiadamia
RODZINA

6988g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy i uko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 63, śp.

Ludwik Krzyżostaniak
inwalida wojenny.

Pogrzeb odbędzie.się w środę, 11 bm., o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynio

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKOWIE I RODZINA
Poznań, Kordeckiego 25, Bytom, Raciborowice,

Jarocin. Borowo. 7817g

DYREKCJA CUKROWNI GŁOG0W-NOSKOWICE 
W GŁOGOWIE

pow. Głogów, woj. zielonogórskie

OGŁASZA PRZETARG
NA OCZYSZCZENIE Z ZIEMI ODSTOJNIKÓW 
terenowych (wywiezienie ca 30—35.000 m* ziemi).

Termin składania ofert upływa w dniu 22 lu­
tego 1959 r„ o godz. 12. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem „Przetarg na wywóz zie­
mi" składać należy w kancelarii głównej Cu­
krowni.

W -przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Otwarcie ofert nastąpi w gabinecie Naczelnego 
Dyrektora w dniu 23 lutego 1959 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy wyko- 
nawstwa oraz odstąpienia od przetargu bez po-
d ani a powodów. K862

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
ciomki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznan, Czerwonej Armii

Polecani wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie A. Swi-ekołkin, 
Poznań. Ratajczaka 20, 
obok Kina Apollo (daw-
niej Fredry 1). 6252g

26. tel 87-95. 4471e
Willę 4-pokojową wzgl. 
połowę, drugą 3-pokojową 
oraz 20 parcel w okolicy 
Dąbrowskiego — Ostroroga 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 7359g
Oddam w 
raz około 
20-letniego 
Zgłoszenia

dzierżawę za- 
20 mórg sadu 
wraz z ziemią, 
proszę kiero-

wać: Regina Piekarek, 
Buk Wlkp., ul. Strzelecka
-7. teł. 125. 7365g
Okazja! ^przędą 4-piętro- 
wą kamienicę z wolnym 
3-pokojowym mieszka­
niem blisko Rynku Jeżyc­
kiego właściciel. PośrerL 
nicy wykluczeni. Ofert>
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7564g.
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
____________ _________ 7735g
Kupię willę 1-rodzinną z 
ogrodem blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7765g.
Sprzedam dom na 2 rodzi­
ny — wolny z ogrodem. 
Poznań-Junikowo, Sobo- 
tecka 21. 7253g

Zguby
Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze dekarskie, Wła­
dysław Kazubski, ur. 5. V. 
1923 r., zam. Rawicz, Ko-
pernika 2. 3179p
W dniu 4. II. 59 r. zaginął 
pies myśliwski wyżeł ostro 
włosy br ązow y. P ozn a ń, 
Szamarzewskiego 34 m. 15.

7718g

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5838g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Przyjacio­
łom, Współpracowni­
kom Ochrony Obiek­
tów, Koleżankom, Ko­
legom z Oddz. Prod. 
Żywienia Zbiorowego 
PSS, Lokatorom domu 
oraz Wszystkim, któ­
rzy okazali nam współ 
czucie, za złożone wień 
ce i udział w pogrze­
bie mego ukochanego 
męża, śp.

Teodora Szóstaka
NAJSERDECZNIEJSZE 

„BOG ZAPŁAĆ!” 
składa

ŻONA Z RODZINĄ
7801g

Telewizory naprawia, ze- 
straja, przerabia solidnie 
t fachowo „Radio Wenus". 
Radioodbiorniki nowszego 
typu naprawiamy w 48 
godzinach. Warsztat za­
opatrzony w lampy i czę­
ści wymienne. Poznań, 
ul. Wielka 20, tel 503-10.

6345g
Wielki wybór nylonowych 
sukien: ślubnych, balo­
wych poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Szewska 20.

_____ _ _ 7033g 
Przedstawicielstwo silni 
ków rowerowych „Gnom”, 
typ R01-B przygotowuje 
fachowo silnik: w zbliża­
jącym się sezonie. Poznań.
Ułańska 5b. 7049g
Rzemieślnik odda w komis 
do dalszej odprzedaży ele­
gancką konfekcję. Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
cze wskiego 3 dla 7120g;
Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, skórzane toreb 
ki, teczki, płaszcze. Po- 
znań. 27 Grudnia 5. 715 tg 
igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł . maszynek, 
F-ma ,.Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82, 7169g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechaniki 
..Terrax". Poznań. Kocha 
nowskiego 5, teł. 91-82.
______________________ 7170g
Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu Laborato­
rium dentystyczne, Po­
znań, Marcinkowskiego 20. 
____________ _ _______ 724 Ig 
I elgi do wszelkich typów 
samochodów osobowych 
wykonuje M. Jankowiak, 
Poznań . Starołęka, ul. 
Antoniego 15.________7310g

Przew. Księżom, Ks. 
Prałatowi Janemu, Ks. 
Prof. Karasiewiczowi. 
wszystkim Krewnym, 
Znajomym j Lokato­
rom za oddanie ostat­
niej przysługit mojej 
ukochanej żonie, na­
szej drogiej matuchnie. 
babci prababci, śp.

Bronisławie
Matelskiej

składamy

serdeczne 
BÓG ZAPŁACI" 
MĄŻ Z RODZINĄ

7758g

Dnia 9 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich (i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
bratowa i babcia, śp.

Anna Borowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm.. o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 87 m. 9, Warszawa, 
Chełm Lubelski. 7885g



To ‘obrazek nie z Pogorzeli 
ani Wielichowa, gdzie pompy 
na ulicach od dawna są znane 
i... używane, ale z Poznania- — 
gdzie przez parę ostatnich dni 
dała się we znaki awaria wo­
dociągowa.

Fot. — K. Przychodzki

Zakłady pilskie

Do większych zakładów w Pile 
zalicza się Roszarnia i Krochmal­
nia, zatrudniające po kilkaset pra­
cowników. Dobra współpraca ich 
dyrekcji z zakładowymi organiza 
cjami partyjnymi i związkowymi, 
a przede wszystkim ofiarny trud 
załóg — dały piękne osiągnięcia
produkcyjne 
PZPR.

na cześć III Zjazdu

Roszarnia 
produkcyjny

ubiegłoroczny plan
wykonała już 17 gru-

W Środzie jest jeszcze
dużo do zrobienia

Największą pozycję w bud­
żecie miasta, wynoszącą około 
5 min. zł stanowi resort gospo­
darki komunalnej i mieszkanio 
wej. W roku ubiegłym oddany 
został do użytku pierwszy po 
wojnie blok mieszkalny o 54
izbach. Zamieszkało 
rodzin.

Z budownictwem 
nym ściśle łączy się

w nim 18

m ieszkał - 
zagadnie-

dnia, co dało dodatkową wart ode 
w wysokości 160 tys. zł. Załoga po 
stanowiła w I kwartale br. wy­
konać ponad 3 tony włókna oraz 
10 ton pakuł, a w okresie zimy 
wysłać do roszenia 500 ton słomy 
w celu zabezpieczenia pełnego wy 
konawstwa planu na rok 1959.

Podczas gdy roszarnia pracowa­
ła w normalnych warunkach pro­
dukcyjnych, krochmalnia boryka­
ła się z trudnościami, spowodowa­
nymi przewlekłym przeprowadza­
niem wielkiej inwestycji. Na pro­
wizorycznych urządzeniach i sfa­
tygowanych maszynach, robotnicy 
potrafili, zamiast zaplanowanych 
140 ton mąki ziemniaczanej i 90 
ton syropu, wyprodukować w ub. 
roku: 165 ton mąki ziemniaczanej 
(w tym 20 ton eksportowej) i 145
ton syropu. (kc)

Irena Bzdęga — Rogowo. Kur­
sy księgowości i biurowości pro­
wadzi w Poznaniu Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszynistek —
ul. Chełmońskiego 7. (977,

St. Czajka — Miękowo, Brodnie­
wicz — Wągrowiec, J. Wołowicz 
— Borują Kościelna, Szymender- 
ski — Bródna, T. Mazary — Gro-
dzisk, T. Kubiak Powidz, K.
Wansorak — Grobla, H. Wittoń — 
Kłobuck. — Na listy odpowie nasz 
radca prawny.

Matka z rodziną. — Akordeony 
tak zresztą, jak wszystkie instru­
menty muzyczne, są dość drogie, 
a to ze względu na bardzo precy­
zyjną robotę. Najtańszy akordeon 
kosztuje około 1.200,— zł Są także
po 1.800,— aż do 5 i więcej 
sięcy zł. Jeżeli Pani będzie w 
znaniu, radzimy poszukać w 
misach. Może znajdzie Pani 
tańszego.

ty- 
Po- 
ko- 
coś 

(420)

W. Dobrucki — Brody, A. Knacz 
kowski. — Artykuł, wyjaśniający 
sprawę przymusowego ubezpieczę 
nia zwierząt, ukaże się w najbliż-
szym czasie. (192, 303)

Luty

10
wtorek

Imieniny
Jacka, 

Scholastyki

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — g. 
19 „Nora”; NOWY — godz. 19 
„Adwokat i róże”; OPERETKA 
— g. 18.30 „Bal w Savoyu”; SA­
TYRY — nieczynny; MARCI­
NEK — g. 11 „Ballady”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — gościnne występy 

Opery Warszawskiej.

Kina
KALISZ — Syrena: „Przygo­

da na Mariensztacie” (polski,
12 1.), Stylowe „Zamach”
(pólski, 14 1.), Wolność — „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc.. 18 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Dwie rywalki” (radź., 
16 1.). Polonia — „Zbuntowana” 
(ang., 14 1); OSTRÓW — Ro­
ma: „Diabelski wynalazek” (cze 
ski, 10 1.), Słońce — „Portier 
z Lazurowego Wybrzeża” (fran 
cuski. 18 1.); LESZNO — Pano-
rama: 
(radź.,

Chłopiec z Gutaperki'
7 ).); PIŁA

„Mord w Berlinie' 
lat). /

—> Iskra: 
(ńiem., 16

* Radio
PROGRAM I

16.05 — aud. akt.; 16.15 — aud.

380 gospodarstw do objęcia
Na terenie woj. zielonogórskiego jest jeszcze do sprze­

daży 31 tys. ha gruntów państwowych. Największe ich ob­
szary, znajdują się w powiatach: Gorzów, Krosno Od­
rzańskie, Lubsko, Nowa Sól, Sulęcin, Skwierzyna, Słu­
bice, Strzelce Krajeńskie i Głogów. Są to na ogół gle­
by lżejsze żytnio-ziemniaczane. Nie brak też np. w po­
wiatach: Strzelce Krajeńskie, Nowa Sól, Słubice, Skwie­
rzyna oraz Głogów, gruntów o lepszej strukturze,
a nawet wybitnie żyznych,

Znaczną część ziemi prze­
znaczonej do sprzedaży stano­
wią samodzielne, średniorolne 
gospodarstwa z zabudowania­
mi. Na ogólną ich liczbę ponad 
550 — około 100 nadaje się do 
natychmiastowego osiedlenia.

Cena ziemi w woj. zielono­
górskim w porównaniu z in­
nymi rejonami kraju, jest bar-
azo korzystna. Jeden 
tów państwowych 
klasy kosztuje tam 
podczas gdy np. w

ha grun- 
czwartej 
4.800 zł, 

woj. po-
znańskim — 10 tys. zł. Za je­
den ha ziemi szóstej klasy w 
woj. zielonogórskim płaci się 
1920 zł, gdy w Wielkopolsce — 
kosztuje 4 tys. zł.

Warto dodać, że Ziemia Lu­
buska posiada doskonale roz­
winiętą sieć dróg, toteż miesz­
kańcy wsi mają zapewnione 
dogodne warunki dojazdu w 
pole, ułatwiony transport itp.

Księgarnia 
w Kłodawie

„Dom Książki” 
no w Kłodawie 
w ramach planu 
życia placówek

otworzył niedaw 
nową księgarnię,
powoływamia 
księgarskich

miastach niepowiatowych.
Jest to siódma tego rodzaju

do 
w

pl a
cówka w województwie poznań­
skim. Została ona zaopatrzona w 
duży wybór wydawnictw, artyku­
ły papiemiczo-piśmienne i Przy­
bory szkolne.

słowno-muz.; 17.05 — o spół­
dzielczości w Polsce; 17.15 — 
kurs języka rosyjskiego; 17.30 
— muz. i akt.; 17.55 — „Radio- 
Reklama”; 18.15 — aud. jubileu 
szowa w 150 rocznicę istnienia 
Państw. Zakł. Ubezp. w Pol­
sce; 19.26 — wiadom. sportowe; 
19.30 — krotochwila o bliźnia­
kach; 20 — muz. tan.; 21.05 — 
reportaż; 21.35 — muz. do tań­
ca; 22 — facecje staropolskie; 
22.20 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM II

15.10 — utwory wiolonczelo- ( 
we; 15 30 — aud. dla dzieci; 16 < 
— muz. popul. Czajkowskie- , 
go i Gershwina; 16.45 —„O za- . 
bawach dla młodzieży” — pog.
pedagog.; 16.50 „Promienie
Czerenkowe” — pogad.; 17.05— T 
na fali melodii; 17.35 — komen r 
tarz aktualny; 17.45 — siport; f 
17.50 — „Kolorowe Kluby” — r 
dla młodzieży; 18.25 — o pro- 4 
blemach młodzieży; 18.35 — mu i 
zyka i akt.; 19 — „Zwierciadło i 
poezji”; 19.30 — koncert chóru A 
Rozgł. Wrocławskiej? 19.30 — a 
melodie tam.; 20.27 Z- kronika \ 
sportowa i wynikli „Totalizato- \ 
ra Sport.”; 20.40 — muz. tan.; f 
21.40 — do tańca gra orkiestra f 
Victora Silvestra; 22.05 —- o f 
czym pisze prasa literacka; / 
22 15 — rewia orkiestr tanecz- i 
nych;;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, f 
8.30, 12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22, 
23.50. ż

Telewizja
nieczynna,

pszenno-buraczanych.
W okresie zimowym istnieją w 
tym województwie szerokie 
możliwości dodatkowego za­
robku przy wyrębie i transpor­
cie drewna.

Prezydia powiatowych rad 
/narodowych w woj. koszaliń-

Z kontraktacja lnu 
nie ma kłopotu

Kontraktacja lnu na rok
1959 nie nastręcza trudności w 
powiecie jarocińskim. Plan 
obsiania 680 ha został przekro­
czony o 215 ha. Najwięcej lnu 
zakontraktowali rolnicy w gro 
madzie Sławoszew, bo 145 ha, 
w Woli Książęcej 128 ha i w 
Dobieszczyźnie 123 ha.

Do akcji kontraktacyjnej 
włączyły się również kółka 
rolnicze, które zawierały zbio­
rowe umowy na dostawę i 
tym samym zabezpieczyły so­
bie otrzymanie z tytułu premii 
1 proc, w wypadku dotrzyma­
nia warunków umowy. Umo­
wy takie zawarły kółka rol­
nicze w Racendowi na 70 ha, 
Wysogotówku 40 ha, Siedlemi- 
nie 25 ha, Woli Książęcej 15 
ha, Brzóstkowie 12, Tarcach 
10, Stefanowie 7, Roszkowie i

skim zgłosiły do sprzedaży w 
oddziałach Banku Rolnego ok. 
27 tys. ha ziemi państwowej. 
Na całym tym obszarze zosta­
ły dokonane już pomiary, od­
działy Banku przystąpiły już 
do sprzedaży gruntów.

Najwięcej ziemi, przeznaczo­
nej do sprzedania zgłoszono w 
powiatach: Złotów i Kołobrzeg. 
W woj. koszalińskim chłopi mo 

gą nabyć około 100 pełnorol- 
nych gospodarstw z budynka­
mi mieszkalnymi i gospodar­
czymi. Większość z nich znaj­
duje się w powiatach: Słupsk, 
Sławno i Miastko.

Na Dolnym Śląsku przygoto­
wano do sprzedaży 10 tys. ha 
gruntów państwowych. Naj­
większym areałem dysponują 
powiaty: Góra Śląska, Wołów, 
Złotoryja, Oleśnica i Milicz. 
Na terenie całógo wojewódz­
twa znajduje się jeszcze 180 
wolnych gospodarstw z zabu­
dowaniami. Na kupno 3 tys. ha 
ziemi wpłynęły już do prezy­
diów rad narodowych podania 
rolników. (PAP)

nie kapitalnych remontów. Wy 
remontowano 39 budynków ko­
sztem 609 tysięcy złotych. Kre­
dyty nie wystarczały na po­
krycie najistotniejszych po­
trzeb. Pomocą była dotacja z 
„Koziołków” w wys. 100.000 zł,

Uporządkowano też część ul. 
Sportowej aż do torów kolei 
wąskotorowej; kostkę chodni­
kową zastąpiono płytami ce­
mentowymi na ul. Niedział­
kowskiego. Niezależnie od tego 
pobudowano kładkę na Mos- 
kawie. Oddano też do użytku 
nową studnię głębinową, wy­
budowaną kosztem 300 tys. zł 
oraz dokonano kapitalnego re­
montu jednej ze studzien ko­
sztem 112 tys. zł. Kapitalnemu 
remontowi poddano również 
budynki wodociągu, wykonano 
dokumentację techniczną na 
przebudowę urządzeń wodocią­
gowych. Podłączono do sieci 
wodociągowej 5 domów, a do
sieci gazowej 9 domów.

Zakończono również 
związane z renowacją

Hilarowie po 5 ha. (alk)

Odznaczenia 
kępińskich powstańców

Na uroczystej akademii w
Kępnie przewodn. Prez. PRN 
udekorował 31 powstańców 
Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym. W przerwie prze­
wodniczący Prez. PRN udał się 
do mieszkań dwóch najstar­
szych powstańców w Kępnie: 
Andrzeja Fenglera i Francisz­
ka Sokołowskiego, którzy z po­
wodu choroby nie mogli przy­
być na akademię, i tam wrę­
czył im krzyże powstańcze. 
Jeden z odznaczonych powstań 
ców Józef Skrzypek w czasie 
trwania akademii zmarł w szpi 
talu powiatowym.

Główną ulicę w nowej dziel­
nicy domów jednorodzinnych 
nazwano ul. Powstańców Wiel­
kopolskich.

Z Rawicza
OSP w Sobiałkowie przejęła 

świetlicę wiejską pod swoją ad­
ministrację, wzbogacając ją o te­
lewizor. Na walnym zebraniu u- 
chwalono budżet na 1959 rok w 
wysokości 37 tys. zł. Wydatki prze 
widują m. in. oprócz zakupu sprzę 
tu przeciwpożarowego, pewne su­
my na życie kulturalno-oświatowe
w własnej świetlicy.

Koziołki44
(wt)

Na 91 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” wpłynęło 295.679 kupo­
nów o łącznej wartości! 887.037 zł.
Fundusz nagród 
487.870,35 Zł.

8 bm. w Wirach 
stały wylosowane 
mery:

wynosi:

k. Poznania 
następujące

zo- 
nu

42 — 41 — 6 — 18 — 32 — 31.

Krótko
W PEŁNI UDANĄ IMPREZĄ 

był start najmłodszych narciarzy 
w lasku na Golęcinie, zorganizo­
wany przez „Budowlanych”. W 
(zawodach uczestniczyła dziatwa w 
wieku od 4—13 lat.

PRZESZŁO 150 ZAWODNIKÓW 
wzięło udział w lekkoatletycznych, 
zimowych mistrzostwach juniorów 

’jw hali WSWF. Uzyskano na ogół 
(dobre wyniki, chociaż nie tak „wy 
śrubowane”, jak w roku ubiegłym.

W MECZU PIŁKARSKIM, roze­
granym na pokrytym śniegu boi­
sku, Warta pokonała zespół, do­
brze broniącego się „Energetyka” 
— 1:0. Bramkę zdobył Schneider. 
W sparringowym spotkaniu z je-

.Zieloni” zwy(denastką „Stomlla”.
ciężyli — 5:0. Drugoligowy Lech
pokonał swój klubowy zespół re­
zerwowy — 10:0.

BOKSERZY GRUNWALDU pew­
nie pokonali drużynę zielonogór­
skiej Gwardii — 14:6.

Z zagranicy
W międzynarodowych zawodach

narciarskich 
miejscowości 
gosłowianin 
ikiem Wojną.

w szwajcarskiej 
Gstaad, wygrał Ju- 

Becar przed Pola-

„Polskim dniem” nazwano pierw
szy dzień zawodów w małej 
scowośei Ramsau (Austria), 
narciarski na 10 km wygrał 
Gut (Polska), przed swym

miej- 
Bieg 

Józef 
roda-

kiem Rysulą; na 10 km kobiet — 
triumfowała Stefania Biegun (Pol­
ska), przed Czerniawską (P.), a w 
biegu na 15 km, pierwszy z Pola­
ków — Jankowski, zajął szóste 
miejsce.

Z kraju
Piłkarska kadra juniorów, przy­

gotowująca się do tegorocznego 
turnieju FIFA, rozegrała spotka­
nie sparringowe z drugollgowym 
(zespołem gliwickiego Piasta, prze­
grywając — 6:0.

W finale tenisowych, zimowych 
mistrzostw Polski w Szczecinie, ty 
tuł mistrza Polski zdobył Włady- 
(sław Skonecki, który w finale po- 
ikonał Radzia. W grze podwójnej 
zwyciężyła para poznańskiej War­
ty: Piątek — Gąsiorek. Pokonała 

i ona parę: Skonecki — Maniewski 
I— 6:8, 6:2, 3:6, 6:3, 6:4.

prowadzenie kapitalnych re­
montów budynków mieszkal­
nych, będących w zarządzie 
miasta i we władaniu osób pry 
watnych, rozbudowa wodocią. 
gu i gazowni, uporządkowanie 
dojścia do stacji PKP od stro 
ny ul. Sportowej i Niedział­
kowskiego, przygotowanie za­
łożeń projektowych na budo­
wę łaźni publicznej i założea 
budowy kanalizacji w mie-
ście. (k)

Książki
z Biblioteki Uniwersyteckiej 
wypożyczysz także 
w Rawiczu

W powiecie rawickim jest 9 bi­
bliotek powszechnych, w tym 
cztery na terenie gromad, i to: w 
Jutrosinie, Sobiałkowie, Zielonej, 
wsi i Chojnie. Punktów bibliotecz 
nych po wsiach jest 55. Pod ko-
nieć roku znajdowały się wa

prace 
rowu

topolskiego, odprowadzającego 
ścieki miasta.

Rada Narodowa na specjal­
nej sesji podjęła uchwałę o 
budowie nowej szkoły. Społe­
czny Komitet Budowy Szkół, 
przewodniczącym którego jest 
Zenon Maciejewski, na ten cel 
dysponuje już kwotą 147 tys. 
złotych.

Przed Radą i Prezydium w 
roku bieżącym stoją i inne po­
ważne zadania, a mianowicie: 
sprawa budowy w roku 1960 
bloku mieszkalnego o 54 iz­
bach, kontynuowanie budow­
nictwa domów jednorodzin­
nych i przyzakładowego, prze-

wszystkich bibliotekach 62.392 to* 
my o wartości prawie pół miliona 
zł. W ciągu ub. roku dokonano za 
kupów książek za sumę 53 tysią­
ce zł.

Po raz pierwszy w ub. roku 
gminne spółazielnie przystąpiły do 
udzielania pewnych dotacji na za 
kup nowych książek dla swoich 
bibliotek gromadzkich. Były to 
GS w Jutrosinie i Bojanowie. Nie­
wątpliwie inne GS pójdą w Mad 
Jutrosina i Bojanowa.

W bibliotekach jest zarejestro­
wanych 6.168 czytelników, w tym 
większość na wsi, aile za to biblio­
teki miejskie wypożyczyły więcej 
książek aniżeli gromadzkie. Prze­
ciętnie w mieście Czytelnik prze- 
cz.ytał w ub. roku 29 książek, a 
wiejski — 14. Powiatowa bibliote­
ka bardzo rozwinęła ostatnio dział 
wypożyczeń międzybibliotecznych 
— sprowadzając 66 dzieł nauko­
wych z Głównej Biblioteki Uni­
wersyteckiej oraz Wojewódzkiej 
Biblioteki dla studiujących zaocz­
nie. Biblioteka ta zorganizowała 25 
wystawek okolicznościowych i o- 
pracowała 3 montaże literackie.

(wt)

Emocjonujący finisz
koszykarzy

Już zaledwie dwa tygodnie po 
zostały do zakończenia roz­

grywek o mistrzostwo I ligi w 
koszykówce mężczyzn. śmiało 
więc możemy powiedzieć, że znaj­
dujemy się na finiszu maratonu 
koszykarzy. W bieżącym sezonie 
finisz ten jest ze względu na licz­
ne niespodzianki, bardzo emocjo­
nujący. Dzisiaj jeszcze, dosłownie 
na 5 minut przed wejściem zwy­
cięskiego zespołu na tron mistrza 
ligi, trudno jeszcze jest przewi­
dzieć, komu przypadnie w udziale 
tytuł mistrzowski. Pretendentów 
do niego jest bowiem kilku. W 
wypadku ewentualnego potknięcia 
się przodowników rozgrywek, co 
przy bardzo zmiennej formie ze­
społu jest bardzo możliwe, trzeba 
liczyć się nawet z dość poważny­
mi przesunięciami w tabeli roz­
grywek. Wydaje się, że w takim 
wypadku dobrze wyszliby pozna­
niacy — koszykarze KKS Lech. 
Zajmują oni z dorobkiem 28 pkt. 
IV pozycję za Wisłą — 30 pkt., 
Polonią — 30 pkt i AZS Warszawa 
—• 28 pkt. Różnice więc są mini-

Legia zdobyła prowadzenie 12:2. 
Przyczynił się walnie do tego 
świetnie usposobiony strzałowe 
Bednarowicz. Z upływem czasu, 
poznaniacy zaczęli się „rozkrę­
cać”. Świetne zagrania Świer­
czewskiego i Pudelewicza pozwo­
liły odrobić utracone punkty. W 
18 minucie bowiem stan meczu 
był remisowy 44:44. Pierwszą po­
łowę poznaniacy wygrali 4 pkt. 
Po połowie kolejarze grali bardzo 
uważnie, wypracowali przewagę, 
która utrzymała się zresztą do koń
cowego

Drugi 
można 
wym

gwizdka sędziów.
mecz Lecha z ŁKS-em 

nazwać przeciętnym ligo- 
spotkaniem. Szczególnie

malne.
Poznaniacy rozegrali dwa 

sze spotkania, odnosząc w 
meczach cenne zwycięstwa:

dal- 
obu 
nad

Legią 85:79 (50:46) i nad ŁKS-em 
86:70 (40:35).

Szczególnie ciężko musieli się 
poznaniacy napracować, by wy­
walczyć zwycięstwo nad wojsko­
wymi. Błędy w obronie, popełnio­
ne przez poznaniaków w pierw­
szej fazie meczu, spowodowały, że

za

Dziękujemy 
/Zbyszku 

pozdrowienia przesłane
z Nowego Jorku dla Czytek 
ników i redakcji „GŁOSU”

Zb. Orywał startując w > 
Bostonie w biegu na 1 milę, , 
spopkał się z silnymi prze­
ciwnikami. Zajął on szóste
miejsce. Bieg wygrał Ir j 
landczyk Delaney, odnosząc 
27 zycięstwo w hali na 
tym dystansie w czasie 
4.04,3.

Zbyszkowi Or*ywałowi ży­
czymy powtórzenia zeszło- I 
rocznego sukcesu — zdoby­
cia tytułu mistrza USA.

(P)

pierwsza część meczu nie mogła 
zachwycić. Kolejarze strzelali nie­
celnie. Słabą ich stroną była rów­
nież defensywa. Stąd też dobrze 
usposobieni w niedzielę łodzianie 
mogli prowadzić równorzędną grę 
W drugiej połowie przewaga Le­
cha wzrosła. Zwycięstwo gospo­
darzy było w pełni zasłużone.

W bardzo przykrej sytuacji znaj 
dują się warciarze. Utracili oni 
cenne punkty, przegrywając z 
ŁKS-em. Mecz ten śmiało mogli 
wygrać „zieloni”. Przyczyną po­
rażki — to niepotrzebna zmiana 
Ponickiego na Kuczyńskiego oraz 
— jak twierdzą fachowcy — przej­
ście przed końcem na agresywne 
krycie, co przy dobrych technicz­
nie zawodnikach gości, nie mogło 
przynieść sukcesu. Drugi swój 
mecz z Legią warciarze przegrali 
65:76. Mecz ten był bardzo cieka­
wy i stał na niezłym poziomi®'

W lidze koszykówki kobiet nie 
zanotowaliśmy sukcesów. OlimPia 
wygrała „bratobójczy pojedypek 
z AZSem 30:39, a Lech niespodzie­
wanie uległ Polonii 51:58.

Oto wyniki ostatnich spotkań: 
mężczyźni: Sparta — Spójnia 92:8()' 
Gwaidia Wrocław — AZS -War-
szawa 62:60; Śląsk — Polonia 59:63; 
Sparta — AZS Toruń 60:84; Wisi’ 
— AZS Toruń 102:82; Gwardia Wu 
— Polonia 68:79; Wisła — Spójni 

Warszawa115:60; Śląsk — AZS 
47:56.

Kobiety: AZS-AWF
110:55;
33:49;

. Spójni’
AZS Wrocław — W^a 

Wawel — Gwardia Wafsza"
wa 49:43.

W tabeli rozgrywek prowadzi ^a 
wel — 22 pkt. przed AZS-AWF - 
22 pkt., Wisłą, Polonią i Olimpu 
— po 20 pkt. Lech z dorobki®^ 
19 pkt. znajduje się na VI a AZS, 
mając 14 pkt., na VIII pozycji.

(Of.)
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